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Bruckner nrzv własnych nraanaeh Nieśmiertelny Bruckner i wszys^ organmistrzj trzeeą Bruckner przy w n sn y e n  organacn gra1f, j  ^ F g a n a c ń  z  , a ! łT a r f, j . t i p i ^ e r
Z Tirmy DicCI niGger. zacrwyoali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem. Ta

niedościgniona piękność dźwięku, m istrzowskie' i sum ienni wy­
konom* wszystkich części organowych przez zespól złożony 
z 6-ciu urzędników i lófj robotników-soecialistów, wyszka - 
ionych przez Hagi szereg !at, jak I niezrównany materiał, n ir­
wany do brdow j zyska ł" d lr organów z fabryki B-cl RlEGER  
św iatow ą i  lawę. To stwierdzają rozliczne najwyższe odznacze­
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w  firmie

3 :KilCI RiEfflR w Hariiiowie
(Jhgenadorf).

która to firma należąc, do największych I najlepiej urządzo­
nych zakładów srtystyciaych Europy, przez lat 54 swego istnien ia 

wykonała r rzesżło 231'’* r«wych organow, eo nie zostało przez żadna inn* firmę nawet w przybliże­
niu osiągnięte Firma B-ci Rieger w  Karniewie, cały cynk, drzewo debowe i świerkowe potrzebne 

do budowy . "ganów, jak również i wegiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. W  Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty

,.J E D Y N K A *  P R Z E C IW  O K Ó L N IK O W I MIN. B A R T L A .

Zam knięcie sesji parlam entarnej w  p ią­

tek  22 b. m. p rzyszło  n iespodzianie i jest 

przedwczesne... Jeszcze w  dniu 21 b. m. 

ad ju tan t p. marsz. P iłsudsk iego nodp-ułk. 

Prysltor k on ferow a ł z p. marsz. Daszyńskim  

co  do posiedzen ia sejmu w e w torpk  26 bin. 

•Jeszcze w  p ią tek  22 bm. przed południem  

ogłaszano porządek  obrad dla tego  posie­
dzenia. N a g le  w  15 minut po skończeniu 

posiedzen ia  senatu otrzym ali m arszałkow ie 

d ek re ty  z  zam knięciem  sesji.

Zam knięcie sesji je s t także p rzedw cze­

sne. Parlamen/t nie zdąż j  1 za ła tw ić  w szyst­

k ich  spraw, k tóre  mu chw ila  narzuciła. 

T y c z y  się to szczegółu .e dw óch  spraw: 

czyn szow iiik ów  na kresach wschodnich 

i ra ty fik a c ji um ow y z C zechosłow acją. Już 

te ra z  pra-sa socja listyczna g ro z i rozrucham i 

z  p o ro d u  n iezałatw ien ia  p ierw szej. A  pan 

m in. Zaleski znalazł się w  sytuacji k łopot­

liw e j i  de lika tnej, pon iew aż n ieza ia tw icn ie  

u m ow y z  Czechosłow acją  dezaw uu je nie­

daw ne je g o  ośw iadczen ie w  tej sprawie.

F a k t jednak  jest faktem . Sesja zamknię­
t a !  Czas teraz na py tanie, jaki nam ta sesia 
prezen tuje bilans?

B yła  to sesja budżetow a! Z g ó ry  w ięc 

"do tego  przeznaczona, b y  w y jaśn ić  i usta­

lić  stosunek rządu do parlam entu. T o  się 

jednak  nie stało. Sytuacja  jes t w  dalszymi 

c iągu  n iew yjaśn iona. N iem a w  parlam encie 

w iększośc i rządow ej, n iem a jednak i opo­

z y c ji w  znacz- tira zachodn iego parlam enta­

ryzm u. Zapanow ała ..do ju trkow ość", m ę­

cząca  d la  społeczeństwa, n iew ygodn a  dla 

rządiu, a  kom prom itu jąca samą instytucję 

parlam entaryzm u... Za ten stan rzeczy  w i­

nę ponosi przedew szystk iem  rząd. J ego  bo­

w iem  dzieckiem , następstwem jego  akc ji 

w yb orcze j, jest nasz sejm obecny!, „T u  l‘a 

r o u lu " . . .

T y lk o  wspom nim y o dalszych , w ażn ie j­

szych  „m inusach" zam kniętej w  piątek se­

sji, ja k  —  k on flik t m iędzy sejmem a  rzą­

dem  o sposób uchylan ia d ek retów  p. P re ­

zyden ta , n ieza ła tw ien ie  sprawy nadużyć 

w yborczych ... Jeśli, objekty w n ie • sądząc, 

w ina za  te  i t. p. braki jes t obustronną, 

to  stanowczo w iększą jes t po stronie rządu, 

zw łaszcza  w  spraw ie dekretów . R ząd  k ie ­

row a ł się tu  uporem, d la  k tó rego  nie było 

uzasadnienia ani w  konstytucji, ani w  prak­

tyce.

Na eonto „plusów" zamkniętej sesji za­
pisać trzeba uchwalenie budżetu. Uchwale­
nie, —  nie sam budżet... Uzasadnioną bo­

w iem  w yd a je  się opm ja, w ypow iedziana

w  naszem piśm ie przez b. sen. Adelm an?. 

o nierealności budżetu na r. 1928.D. Uzasad­

nioną tern bardziej, że sejm, a za nim i se­

nat, podniósł dochody o dalsze 160 milj., 

w yd a tk  zaś o dalsze 61 nńlj. zł. P rzyn a j­

mniej jednak  budżet jest. S koń czy ły  się 

prowi-zorja. T o  coś znaczy.

Nie sposób jednak p rzy  tej sposobności 
p o irrw ą#  jednej cechy zam kniętej sesji, —  

je j specja lnego „za in teresow an ia " dla spraw 

w yznan iow ych . Dowodem  tego „za in te re ­

sow an ia" b y iy  częste m owy naszych po­

m niejszych Callesów  i w iecow e  wnioski: 

o w ypow iedzen iu  konkordatu (P P S ), o usta­

w ie  kagań cow ej na k ler (W y z  w olen ie),

0 zradykalizow an iu  ustawy konkurencyjnej 

w  b. zaborze austriackim  (W yzw o len ie )
1 w reszcie o zniesieniu okóln ika ministra 

Bartla w  sprawie re lig ijn ego  w ychow an ia  

m łodzieży (P P S ). Ostatni z  nich nawet zo ­

stał w  dniu 19 czerw ca uchwalony przez 

sejm jak o  wniosek pos. Próchn ika  (P P S ), 

a przez senat w  dniu 22 czerw ca  jako  wnio­

sek sen. K opcińsk iego  (P P S ).

W  uzasadnieniu sw o jego  wniosku pod­

nosili obydw aj parlam entarzyści rzekom ą 

..n iekonstytucyjność" okóln ika z powodu, 

iż „zm usza nauczycielstw o do p rak tyk  .re­

lig ijn ych ", i tern samem zadaje gw a łt prze­

konaniom nauczycieli n iew ierzących... G d y ­

b y  tak było , to napewne p ierw szy  K ośc ió ł 

przez swoje w ładze duchowne żądałby 

uchylenia rozporządzen ia  p. min. Bartla. 

W  św ietle nauki k a to lick ie j bow iem  akt. re­

lig ijn y , w  którym  udziału nie bierze w ola , 

nie m a wartości, a nieraz jest św iętokradz­

twem . T a k a  „re lig ijn o ść " nie m oże leżeć 

w  interesie w ia ry , k tó re j stróżem  jest 

K ośció ł.

Lecz pn Próchnik i Kopcinsk5 onekrę- 
cają postanowienia okólnika... Okólnik do­
tyczy praktyk religijnych nie nauczycieli, 
lecz młodzieży szkolnej. A 'w s z y s tk o , do 

czego  nauczycie li ten okóln ik  zobow iązu je, 

sprowadza sio do obow iązku  asystowania 

m łodzieży  p rzy  je j praktykach  re lig ijnych . 

Jeśli więc. się ju ż chciało atakowrać okó l­

nik, to należało zaczepić w prost re lig ijn e 

w ychow an ie m łodzieży, m ianow icie obo­

w iązkow ość p rak tyk  re lig jnych  w  szkole. 

I, m am y w rażen ie, o to szło w n iosk od aw ­

com. Brakło im ty lk o  odw agi do postaw ie­

nia spraw y szczerze. W o le li posłużyć się 

„k ry tym  sztychem ", k tó ry  tym  razem  cel 

osiągnął dzięlc poparciu klubów sejmowe 
go i senackiego „jedynki".

Podkreślamy ostatnie zdame. Fotw ier

PB. wystąpi z proiektfcm raformy 
konstytucji.

Warszawa (t°l. w ł).  Wskutek zambmęcia 

sesji opustoszały kluby parlamentu całkowicie. 
Jedynie w  sobotę naiad-zał się Klub B. B. nad 
taktyką. .Po referacie pułk. Sławka wywiązała 1 H g  

się 4-godzinna dyskusja. B, B. ma podiąć akcję §|I 

agitacyjną w czasie feryj wakacyjnych, ażeby | j j  
wytworzyć nastrój dla zmiany konstytucji. 
Rząd nie przedstawi swego projektu, wyptąpi I 

z nim B  B

BB7WUfV 1
D M 1 I W l , § g t  |
w szelk iego rodzaju poleca : = .
STEFAN D0REBSKI Kraków. Rynek 32, j j
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a cstn yl po najtańszych ca - 

naen f a b r y c z n y c h  

w w ie lk im  w yborze1

L in o le u m , C e r a ty ,  D y w a n y  wełniane i pluszowe 
Chodniki,  Kapy  na łozka, Koce i Pledy,  M a rru ty ,  
Fi ran ki ,  P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k e s e w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

P R Z E M Y S Ł -  LiNdLE.UM

K r a k ó w ,  R y n ^ k  10 ..
Warszawa, Marszałkowska 143. — Bislsko, Wzgórze 20 

50 wirasnych sa la d ó w .

dza  bowiem  w  zupełności nasze sta nowi.-.ko 

za jęte w  stosunku do . jed yn k i"  podczas 

w yborów . P ;sał ..C zas" po wyborach  z prze­

chwałkam i, że w  K rak ow ie  k a rty  z „ je d y n ­

kam i”  oddaw ali do um  w yborczych  liczn i 

człojiknwj.e katolick ich  stowarzyszeń. N ie ­

w ątp liw ie  tok  było . I  członek  katolick ich  

stow arzyszeń  m ógł się zachw iać w  swym  

sądzie o  „ je d y n ce ", jeśli je j p rzyw ód cy  

znani z  nawskróś n iekatolick ich  przekonań, 

na gwałt, robili się praw ie apostołam i w ia ­

ry. ą  po ulicach w a la ły  się fo.t.ografje pana 

marsz. P iłsudskiego z Ojcem św. w  jednym  

powozie... N iech żeż teraz ci cz łonkow ie  k a ­

to lick ich  stowarzyszeń  zapyta ją  posłów  

i senatorów  z „ je d y n k i" , co znaczy ponar- 

c ie, k tórego  u życzy li akc ji za zniszczeniem 

re lig ijn ego  w ychow an ia  m łodzieży... N iech ­

że także c i k a to licy  n iew ątp liw i, k tó rzy  

zasiadają w  klubach ..jed yn k i", pow iedzą 

nam, pow iedzą publicznie, c z y  m ają dalej 

zam iar pop ierać ugrupowanie po lityczne, 

k tóre  na sw oje sumienie u -ięło zniesienie 

okó ln ika  o obow iązkow ości p rak tyk  re li­

g ijn ych !

W y b o ry  ostatnie postaw iły  przed k a to ­

licką  ludnością paustwa w idm o rządów  le ­

w icow ych  i ewentualnej w a lk i z religij-ne-

rti podstawam i państwTa. Ostatnia sesja d o ­

wodzi, że do tego naw et lew icow ych  rzą­

dów  nie potrzeba. “W ysta rczy  le w ic y  —  

częściow y sukurs „ je d y n k i" . . .  Może to  

wrreszcie uświadom i pow ołanym  czynn ikom  

raz pow agę  położen ia pow róre obor iązek  

przejścia od rozm ów  d o  p raw dziw ej akcji. 

Uchwała „p ow a żn ego " senatu z dn ia  22-go 

b. m., w  szczególności g łosow an ie „ je d y n ­

k i" ,  jest przekreśleniem  nadziei w ie lu  ro- 
m antj ków , —  jest też sygnałem estezegaw. 
czym Może ostatnim!

U w ażam y to  za całkiem  dodatnią p o zy ­

cję w- bilansie zam kniętej sesji. T a k  bow iem  

da leko  w  „im pas ie " je s t nasz ka to licyzm  

polski, że nawet, JŚŁoJ p rzec iw  niemu sk iero­

w an y uznać n a leży  za  fa k t —  d o d a tn i!

W. Z-

WPISY
Egzamina wstępne dc Gimnazjum 

im. Ks Stanisława Konarskiego
przy Zakładzie Wychowawczym Ks. Pijarów 

w Rakowicacb pod Krakowem

odbędą się w dnisch 28 i 30 bm.
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Oczcmpism inni?..
Zamknięcie sesji parlamentarnej.
Raptow ne zan ikniecie sesji parlam en­

tarnej nie da się uzasadnić potrzebam i pań­
stwa. Eo —  pisz-e ka tow icka  „P o lo n ja "  —  

„aczkolw iek sesje parlamentarno trwać 
winny najwyżej 5 do 6 miesięcy w roku, 
to jednakże w  tym czade powinny dać 
możność ciałom ustawodawczym nietylko 
uchwalenia budżetu, ale także wykonywa­
nia kontroli nad gospodarką i polityką 
rządu oraz uchwalanią ustaw wymaganych 
przez życie, które nieraz nie cierpią zw ło­
ki. Wobec tego trzeba stwierdzić, że obec­
nie zamknięcie sesji sejmu nie da się po­
godzić z konstytucyjnemi zadaniami, jakie 
ma do spełnienia jariam ent11.

Obecnie np. za ła tw ien ia  u staw odaw cze­
g o  dom aga ły  się m. in. sprawa czynszowni- 
k ó w  na kresach (w obec tego, że z dniem 
15 lipca  b. r. d ek re t P rezyden ta  R zp lte j 
trac i moc obow iązu jącą ) i sprawa ra ty fik a ­
c j i  k ilku  um ów m iędzynarodow ych , k tóre 
skutkiem  tego  nie będą m og ły  w ejść w  ż y ­
cie.

27 : 13

Prasa podkreśla  n ie jednolitość „jed yn - 
k i‘ ‘ w  spraw ie okó ln ika  min. B artla  o obo­
w iązkow ych  praktykach  re lig ijn ych  w  szko­
le. „P o lo n ja "  p isze:

„Zagadnięci w  kuluarach senatorowie 
BB w  sprawie tego rozbicia dawali odpo­
wiedź, że pod tym względem pozostawiono 
poszczególnym członkom wolną rękę".

T o  się n azyw a  —  k lub parlam entarny! 
W  na jw ażn ie jsze j ogólno-społecznej sprawie 
zostaw ia  członkom  „w o ln ą  rękę"... Gdyby  
senacki klub „jedynki'* solidarnie był w y ­
stąpił przeciw wnioskowi P PS , wniosek ten 
byłby  uzyskał tylko 24 głosy i w  rezulta­
cie by łby  upadł. L e c z  27 senatorów  BB. 
p rzy łą czy ło  się do wniosku P P S  (m. i. trzej 
senatorow ie z  w o jew . k rakow sk iego : pre­
zydent m. K rakowa inż. Rolle, St. Now ak  
i Rudnik) z m arszałkiem  senatu Szym ań­
sk im  na cze le ; a  ty lk o  13 senatorów  BB. 
g łosow a ło  przeciw . Św iadczy  to  o c iek a ­
w ym  stosunku pew nych , w yraźnych , sił... 
y? k lubie BB.

Praworządność w praktyce.
P rzed  parom a dniam i rozpatryw a ł sejm  

wpiosek o  zaw ieszen ie postępow an ia  sądo- 
w o -k a m ego  p rzec iw  pos. L ed w ęch ow i ze 
Stronn. Chłopskiego. Za co w drożono prze­
c iw  temu posłow i proces sądow y?  Odpo­
w iada  nam a k t oskarżen ia (!), w ed łu g  k tó ­
re g o  na jednym  z  w ieców  po przew rocie  
m a jow ym  pos. L edw oeh  w o ła ł do ch łopów : 

„Ziem ię włościanie sami muszą sobie 
zabrać. W  Polsce obecnie żadnej władzy 
niema; wojewody, starosty ani policji słu­
chać nie trzeba, pilnować dworów i księży, 
aby nie zbierali się, a o ile zbiorą się, brać 
ich za mordę... Pamiętajcie, że Piłsudski 
■wam gnoju wozić nie będzie, ani odmierzał 
ziemi; ziemi nie zdobędziecie, dopóki kło­
nicą ją nie weźmiecie... Pilnujcie urzędni­
ków, policję, plebanję i dwory; otrzymacie 
broń i takich panów odrazu za łeb; pilnuj­
cie starostów, policję, i o ile oni wam będą 
przeszkadzać, bierzcie ich za łeb.

Choćby najpiękniejszy pałac, nie powi­
nien pozostać kamień na kamieniu...

Piłsudski ziemi nie da, muszą wziąć 
sami, wypędzić właścicieli i dwory zburzyć.

Obecny porządek można zmienić tylko 
w  ten sposób, że chłopi chwycą za kłonice 
i  od najwyższej w ładzy zaczną walić 
wszystkie inne przez pysk. Wówczas, na 
■wzór ościennego państwa, na gruzach daw­
nego ustroju wybuduje się nową Polskę. 
Zmienić ten porządek rzeczy... można jedy­
nie drogą rewolucji: kłonicą zburzyć ist­
niejący ustrój prawny i na gruzach wybu­
dować nową Polskę".

I  m imo to  pos. L ed w och ow i w iększość 
lew icow a  se jm u  uchwaliła „vo tu m  zau fa­
n ia " , pon iew aż uchwaliła  zaw iesić postę­
pow anie sądow o-karae p rzeciw  niemu... 
T a k  w yg lą d a  poczucie praworacdności na 
lew ic y  (specja ln ie  w  PPS )... R zecz c ieka ­
w a1, że  konserw atyw n i posłow ie z BB w y ­
szli na czas głosow an ia  nad sprawą posła 
L edw och a  z  sali sejm owej.

R 2id k a  jE d n o m o ś ln o ś ś .
N a  posiedzeniu senatu zaszedł c iek aw y  

w ypadek . M ianow icie w szystk ie  k lu by  zg o ­
d z iły  się, b y  do budżetu m inisterstwa spraw 
zagran icznych  przem aw iał pos. Lubom irski, 
p rezes kom isji spraw  zagran icznych , jako 
je d y n y  m ówca. P odkreś lił on w  swej m o­
w ie  p ok o jow e  tendencje Po lsk i na arenie 
św ia tow ej, konieczność zw iązan ia  po lityk i 
gospodarczej z p o lityką  zagraniczną, a w re­
szcie om ów ił spraw ę stosunków  polsko- 
litew sk ich  i  polsko-n iem ieckich, jako  dziś 
najważniejszych... N a  skutek porozum ienia

Przegląd religijny.
(Stara wada włoskiego społeczeństwa. —  „Bibliotheca Africana". —  „Liberalizm w praktyce.

Angielski katolicyzm w  praktyce.

Katolicka prasa wioska opublikowała świeżo 
odezwę Zarządu Związku Katolickich mężczyzn, 
która dotyczy starej, a niezwalczonej dotąd 
wady .Włochów, nieprzestrzegania świąt ko­
ścielnych. W  odezwie czytamy m. in.: „O g ło ­
szono świeżo następujące zadziwiająco zarzą­
dzenie:   Zgodnie z dekretom z dnia 6 kwiet­
nia b. r. Zarząd Związku przemysłowców meta­
lowych w Piemoncie zawiadamia w  porozumie­
niu z faszystowskimi syndykatami, to  dnie 
Wniebowstąpienia (17 maja) i Bożego Ciała 
(7 czerwca) nie są dniami święta według nowe­
go ustawodawstwa pracy. W  tym roku dzień 
24. czerwca w  rocznicę urodzin K róla będzie 
w miejsce święta Apostołów św. św. Piotra 
i Pawła obchodzony jako dzień uroczysty".

Do odeewy, potępiającej wybryk Związku 
Przemysłowców dodaje „Unita Cajttolica" (z  Flo 
rencji) następującą uwagę: ...Jest, to oburzająca 
ta bezceremonjalność —  żeby nie użyć ostrzej­
szego wyrażenia —  z którą nietylko wykracza 
się poza brzmienie Carta del Lavcrro, ale nawe.t 
próbuje się grać rolę ustawodawcy na terenie 
czysto kościelnym, kiedy z katalogu świąt 
religji państwowej swobodnie wyrzuca się pew­
ne święta. Na te niesłychane fakty zwracamy 
uwagę ministerstwa korporacyj i robotników 
katolickich, którzy w  łonie organizacyj meta­
lowców  (faszystowskich) obowiązana są rozw i­
jać działalność w  kierunku poszanowania reli­
gijnych praw i obowiązków.

Sprawa powyższa nie jest we Włoszech 
nową... Powszechnie znaną jest rzeczą, którą 
przyjezdni, „stranieri", stale stwierdzają, że we 
Włoszech nie szanuje się nawet uroczystych 
świąt kościelnych... Piszący te słowa był zdu­
miony, kiedy przed 2 laty w  Neapolu w dzień 
właśnie Wniebowstąpienia Pańskiego obserwo­
wał „normalną" zupełnie pracę w  prywatnych 
i miejskich przedsiębiorstwach, słyszał huk 
młotów kowalskich w  kuźniach, w idział pra­
cownie rękodzielnicze w  pełnym ruchu. W idzia­
łem jednak, jak w  porze południowej robotnicy 
wprost od pracy ,w bluzach roboczych, wpadali 
do kościoła na krótką chwilę modlitwy. Zro­
zumiałem wówczas, że nie,poszanowaniu trze­
ciego przykazania Boskiego nie jest winne spo­
łeczeństwo, które odczuwa potrzebę oddania 
Bogu czci w dzień święty, ale państwo, które 
toleruje dawne, nieodpowiadająco już dzisiej­
szemu stanowa rzeczy, ustawy... Tem dziwniej­
szo jest, że faszyzm, tak często apelujący do 
religijuych uczuć ludności, nie nie zrobił, aby 
ten stan rzeczy zmienić.

Słynny missjołog, O. Schmidt S. V . D., dy­
rektor etnograficznego muzeum na Luteranie. 
zwrócił uwagę odpowiednich czynników na lu­
kę w  katolickich naukach misyjnych, powstałą 
przez to, że niema dotąd naukowego pisma ka­
tolickiego o A fryce  na tym poziomie, na jakim 
stoją pisma traktujące o A zji, Ameryce, Austra­
pi. Z tej in icjatywy powstaje obecnie wielkie 
pismo „Bibliotheca A fricana". Ma ono przyno­
sić zbiór studjów etnograficznych, lingwistycz­
nych, historycznych i religijnych nad Afryką. 
Na ten cel Dzieło Rozkrzewiania W iary  prze­
znaczyło znaczną sumę. Kierownictwo pisma 
objąć mają specjalnie ze sprawami A fryk i ob- 
ZDajomieni uczeni katoliccy, w  pierwszym rzę­
dzie wybrany w  roku 1925 zarząd „Międzynar. 
Instytutu dla języków  i cywilizacji A fryk i".

Będzie to zatem i dla religji i dla nauki 
nowa niezmiernej doniosłości praca.

Interesujący przyczynek do studjów nad 
mentalnością t. zw. liberalizmu religijnego przy­
nosi prasa francuska... Odbył się w  Paryżu 
zjazd protestantów francuskich, na którego po­
rządek dzienny wpłynęła sprawa pastora, 
Edwarda SoulieFa. P. Soulier naraził się swoim 
władzom przez to, że jako deputowany wytrwa­
le walczył w parlamencie o nawiązanie normal­
nych stosunków dyplomatycznych ze Stolicą 
Apostolską. Ten prawdziwy i szlachetny libe­
ralizm pastora, uzasadniony zresztą potrzebami 
państwa, wywołał niezadowolenie części prote­
stantów i porozumienie 134 pastorów, którzy 
z tego powodu postanowili wyrzucić p. Sóulie- 
ra z Rady Federacji protestanckiej.

W  związku z tą. kampanją, która się odbije 
głoSnem echem wc Francji, pisze lew icowa ,.Vie 
Nouvelle“ : „O ideach Edwarda Sotilier‘a można 
myśleć, co się komu podoba, ale żaden wolny 
umysł nie może pochwalać walki, którą mu 
z tego powodu (kampanja o nawiązanie sto­
sunków Francji ze Stolicą Apostolską) wypo­
wiedziano... Mala ta historja jest interesującą. 
Przypomina to, co swojego czasu Edmund Pre-

k lubów  senackich mowa. sen. Lubom irsk ie­
go  —  pisze „G aze ta  W arszaw sk a " —  

„stała się w  tych warunkach wyrazem za­
patrywań całego senatu, świadczy to bar­
dzo dodatnio o jednolitości poglądów, jakie 
panują w Polsce w  dziedzinie zagadnień 
zewnętrznych. Taka jednolitość jest pierw­
szym i koniecznym warunkiem wszelkiej 
polityki zagranicznej",

ssense z powodu swojego szlachetnego libera­
lizmu cierpiał ze strony sekciarzy. Dal on do­
wód prawdziwego liberalizmu, kiedy za czasów 
Jul. Ferry ‘ego me chciał poprzeć osławionego 
7. ant. ustawy przeciw kongregacjo^  zakon­
nym. N ie chcemy poróówpywaó dwóch tych 
różnych osobistości; chcemy natomiast stwier­
dzić, że w tym wypadku p. Soulier jest atako­
wany przez ludzi, którym należy odmówić 
wszelkiego zmysłu dla prawdziwej wolności".

N ie jest t.o nic nadzwyczajnego... Ileż to ra.- 
zy stwierdzamy prawdziwą ciasnotę horyzon­
tów i tępe sekciarstwo u tych, którzy się re­
klamują jako —  wolno-myśliciele, jako liberali, 
jako czciciele bogini Wolności. Ostatnio np. 
nie bez racji zwrócono uwagę na niewytlóma- 
ozone zachowanie się francuskiej L ig i dla 
obrony praw człowieka, która co chwila prote­
stuje przeciw „prześladowaniu więźniów poli­
tycznych" w  Polsce, a nie uważała za stosowne 
zaprotestować przeciw strasznym okrucień­
stwom Gałlesa w Meksyku. Lecz wszystko, i to

postępowanie L igi, stanie się nam jasnem, gdy  
sobie uświadomimy, że, w Meksyku chodzi o 
prawa dla —  katolicyzmu, a nie dla —  rewo­
lucji.

Na niedzielę Tró jcy Przenajświętszej wydał 
Kardynał Bourne, Arcybiskup Westminsteru, 
list pasterski, w którym zdaje sprawę z postę­
pów katolicyzmu w  swojej diecezji za 1927 r. 
Zbudowano 11 nowych kościołów, co ogólną 
sumę długów powiększyło o 200 tys. funtów 
szterlingów. Pozatem zwraca Kardynał uwagę 
na aktualne zagadnienia katolicyzmu w Ang lji 
i ma jego wykonane już prace... Przed nowemi 
wyborami do Izby gmin musi być dokładnie 
w całym kraju wyświetlona sprawa niesubwen- 
cjonowanych „wolnych" szkół. Założona, w  ro­
ku 1906. w  czasie kryzysu szkolnego Katolicka 
Federacja przyczyniła się wiele do usunięcia 
nieporozumień w  kwestji szkolnej, a to dzięki 
wielkoduszności jednostki. Katoliccy emigranci 
stale radą i czynem wspierani są przez kato­
lickie towarzystwa emigracyjne; opiekę nad ko­
bietami w  sposób niezrównany roztacza Zwią­
zek kobiecy. Dla licznych katolickich robotni­
ków, którzy w  lecie opuszczają Londyn, pod 
patronatem biskupów z Northampton i Notting­
ham stworzono specjalne dzieło opiekuńcze.

Pejot

Po XI. Konferencji Proco.
U. Utrechcka Międzynarodówka, założona 

została na kongresie w  Insbruku w roku 1922
i obejmowała podczas zjazdu w Luzernie w  ro­
ku 1925 —  następujące grupy: niemiecką z 630 
tys. członków, austrjacką z 80 tys., belgijską 
ze 150 tys., hiszpańską z 40 tys., węgierską ze 
115 tys., jugosłowiańską z 2.300 rob., luksem­
burską z 500 rob., holenderską katolicką z 94 
tys. i holenderską chrześcijańską z 50 tysiąca­
mi, francuską ze 101 tys., czeskosłowacką z 18 
tys. i niemiecką w  Czechach ze 110 tys., szwaj­
carską z 10 tys. i włoską z 413 tys. członków. 
Jeśli doliczyć 13.000 górników polskich z Bo­
chum i 78.000 górników z Górnego Śląska (na­
leżących do Zjednoczenia Zaw. Pol.), którzy 
również zgłosili akces do Utrechtu, to Chrzęść. 
Międzynarodówka liczyłaby ponad 2 miljony 
robotników. Od tego czasu cyfry się oczywiście 
zmieniły, niektóre syndykaty chrześcijańskie 
wzrosły, ale we Włoszech ustawa syndykalna 
z 1926 roku zniszczyła zupełnie świetnie się 
rozw ijający chrześcijański ruch zawodowy.

Na XI. Konferencji Międzynarodowej Pracy 
przedstawiciele Utrechtu szli zgodnie z delega­
tami Amsterdamu i z p. Rossonim, gdyż —  jak 
słusznie w  swem sprawozdaniu zauważył p.
Thomas   międzynarodowe ustawodawstwo
socjalne może stanowić dla wszystkich grup 
robotniczych „front jednolity". Nie znajdą się 
na nim jodynie komuniści, którzy słusznie oce­
niając wysiłki instytucji genewskiej ku osiąg­
nięciu pokoju społecznego przez sprawiedliwość 
społeczną —  widzą w  niej najgroźniejszego wro­
ga swego programu nieubłaganej walki klas.

Szczupła ilość chrześcijańskich robotników 
utrudniała mi oczywiście owocną pracę t u i 

Konferencji, zwłaszcza te  amsterdamc.zycy odrzn 
ciii ub. roku poprawkę p. Serrarensa do regu­
laminu, by wybory z grupy robotniczej do róż­
nych komisji i do Rady Administracyjnej Biu­
ra Międzynarod. Pracy odbywały się według 
zasady proporcjonalności. Tego roku znowu 
amsterdamczycy nie dotrzymali kompromisu za- 
zawartego przez ich przywódców z p . Serra- 
rensem w  sprawie obsadzenia Komisji. Szkoda, 
że rząd polski mianuje od kilku lat stale socja­
listę delegatem robotniczym na Konferencję; 
gdyby Polskę reprezentował nie-socjalista, by­
łoby łatwiej przedstawicielowi chrześcijańskich 
syndykatów zdobyć miejsce w  Radzie Admini­
stracyjnej. Prawo Cbr.ześć. syndykatów do tego 
miejsca uznaje w zupełności dyr. Thomas 
w  swem sprawozdaniu roezn-em, nawiasem mó­
wiąc —  niezmiernie interesując om. a bezstron­
ne®;.

Amsterdamczycy mieli na XI. Konferencji 
swych najznakomitszych JeadArów ze słynnym 
kierownikiem francuskiej C. G. T. p. Leonem 
Jouchaux na czele, człowiekiem niezwykłej inte 
ligcncji i równie wytwornej jak logicznej w y­
mowy.

Belgijskich socjalistów reprezentował Mer- 
tens, niemieckich Muller, angielskich Poulton, 
kanadyjskich Tom Moore, japońskich Joneku- 
bo, hinduskich Cbaman Lali, wszyscy wybor­
nie przygotowani, zręczni, wymowni, przy tem 
—  przyznać trzeba —  pełni taktu i tego ejprit 
de coneiliation, bez którego w Genewie, nie 
osiągnie się żadnych rezultatów.

Doskonała taktyka grupy robotniczej umie 
stale utrzymać współdziałanie ze sobą przed­
stawicieli rządów i przy ich pomocy przepro­
wadzać na Konferencjach najważniejsze uchwały. 
Pracodawcy są w ten sposób stale odosobnieni. 
A le  też pamiętać trzeba, że w grupie rządowej 
znajduje się wielu zasłużonych działaczy spo­
łecznych; są to przeważnie wysocy urzędnicy 
ministerstw pracy, inspektorzy pracy, profesoro­

wie wszechnic i t. p. Trzej z nich, Francuz p. 
Artur Fontaine, obecny prezes Rady Admini­
stracyjnej, angielski wiceminister DeIeviDgne 
i Portugalczyk d‘01iveira, brali udział już w L
Konferencji Międzynarodowej,   poświęconej
ochronie pracy, która w roku 1906 uchwaliła 
w Bernie szwaj carskiem konwencję, zakazującą 
używania fosforu przy fabrykacji zapałek. 
Pierwsze skrzypce na konferencjach grają 
Francuzi, w osobach pp.: Lambert-Ribota (pra­
codawcy), Joubaux'a, Fontame'a, a zwłaszcza 
dyr. T li om asa, człowieka żywiołowej energji 
i w ielkiego realizatora.

Zakończę kilku cyframi. Na Konferencjach 
uchwalono dotąd 26 Konwencji. Budżet, Mię­
dzynarodowego Biura Pracy na rok 1928 w y ­
nosi 8.098 tys. franków szwajcarskich, z tego 
tylko 140.000 fr. pokrywa. Biuro z własnych' 
funduszów, r. j. dochodami z wydawnictw, 
; eszte wysyłają państwa.

Na obecnej Konferencji było reprezentowa­
nych 46 państw przez 320 delegatów-, w  tem 
148 delegatów z prawem głosu; 11 państw 
przysłało ty lko delegacje rządowe, wszystkie 
inne wystawiły delegacje kompletne (po dwu 
przedstawicieli rządu, po 1 pracodawcy i 1 ro­
botniku).

Biuro Międzynarodowej Pracy liczy 37:1 
urzędników, którzy należą do 85-ciu naro­
dowości. Słyszałem jednak, że wśród nich' 
jest 52 żydów. Obrady Konferencji odbywały 
eię w  języku francuskim i angielskim, ale prze­
mawiano także po niemiecku, hisz-pańsku, por­
tugalski!, japońsku, polsku, bolendersku i czes­
ku; wszystkie te mowy bjdy równocześnie, 
zdanie za zdaniem, tłumaczone na języki fran­
cuski, angielski (i niemiecki) do anaratów te­
lefonicznych. których słuchawki znajdowały się 
na biurku każdego delegata i dziennikarza.. P o ­
mysłowe to urządzenie pozwalało każdemu 
z nas słuchać mówcy albo w  jego  własnym 
języku, albo w tłumaczeniu, względnie w  3-cii 
iłumaozeniaoh. Dyskusje byljł rzeczowe i w y ­
tworne.

Zainteresowanie wielkim problemem roz­
budowy ustawodawstwa, społecznego, no- i] o 
cechę niemal entuzjazmu. Prezydent Konfe­
rencji, argentyńczyk prof. Saavedra Lam cc, 
dał wyraz temu wysokiemu nastrojowi zebra­
nia, gdy mówił, że ..niema na ziemi nic wyższe­
go nad pracę ludzką i żadne zgromadzenie 
międzynarodowe niema większej doniosłości nif 
to. które tworzą przedstawiciele miljonów ro­
botników, przedsiębiorców i rządów" —  i gdy 
wśród oklasków stwierdził:

„Zarówno składem tej konferencji, jak aspi­
racjami ludowemi. które nas ożywiają, repre­
zentujemy tu uświęcenie systemu przedstawi­
cielskiego i demokracji trjumfującej".

Niezmiernie czynny udział w Konferencji 
wzięli delegaci A zji i Ameryki, Hindusi, Japoń­
czycy, Brazylijczycy. Ci ostatni, choć opuścili 
L igę Narodów, —  pozostali demonstracyjnie 
w  Międzynarodowej Organizacji Pracy; podob­
nie Hiszpanie.

Sesja zakończyła się miłym epizodem; przed 
staw icie! japońskich robotników dziękował ze 
wzruszeniem za oddanie mu młotka drewnia­
nego, który dzierżył w  ręce p rezyden t  pod­
czas Konferencji. Tymsamym młotkiem p. Jo- 
nekubo kierować będzie (zamiast dzwonkiem) za 
kilka tygodini kongresem japońskich syndyka­
tów. J A N  MATYASIK.

G e n e w a ,  w czerwcu 1928,
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Kłopoty p. Mullera w tworzeniu 
rządu.

Rokowania o utworzenie nowego rządu Rze­
szy napotykają na ustawiczne trudno­
ści. Układy prowadzone przez socjalistą Miille- 
ra ze stronnictwami m sprawie utworzenia t. zw. 
wielkiej koalicji, należy uważać za ostatecznie 
zerwane. „Beiiin^r Tageblatt11 dowodzi, że roz­
bicie rokowań nastąpiło z p-owodu nieprzeje­
dnanego śtsjłowjkkia niemieckiej partji ludo­
w ej (Volkspartei). Frazes bowiem tej partji poć. 
Scholz, na posiedzeniu przewodniczących stron 
nitów, mających wejść do koalicji rządowej, 
zakomunikował, iż niem.par+ja indowa żąda 
kategorycznie wiążącego przyrzeczenia od 
6tronnicbw Reichstagu, żc rokowania o prze­
kształcenie koalicji rządowej w Prasach przez 
..dotpuszCizenie do niej niemieckiej party ludowej 
przeprowadzone będą już 10 l ;pca. Jednocze­
śnie poseł Scholz oświadczył, że niemiecka par- 
t-ja ludowa odrzuciła ostatecznie ogłoszenie 
dnia 11 sierpnia za święto narodowe i doma­
gał się zobowiązania pozostałych stronnictw, 
śe budowa pancernika rozpoczęta będzie nie­
zwłocznie. Wobec tego Muller uznaje dalsze 
rokowania w sprawie utworzenia rządu opar­
tego na t. zw. wielkiej koalic ji.. za bezprzed­
miotowe, oświadczył prezydentowi Hindenbur- 
gowi. że będzi prebował utworzyć małą koa­
licją t. zw, weimarską, i w tym kierunku otrzy­
mał od Hindenburgu upoważnienie. W  skład 
tej koalicji weszliby socjaliści (152 mandaty), 
demokraci (25 mand.). centrum (6-3 mand.) i ba­
warska partja kulowa (16 mand.). co dałoby 
większość złożoną z 256 posłów. Miillcr liczy 
również na ewentualne poparcie ze strony 
~Vo>lkspartei“  Stres o ma mi a, którego stara się 
pozyskać d o jęw ego  gabinetu, jako ministra 
spraw- zagranicznych. t'rasa demokratyczna 
jak ..Yossische. Zeitong;1 i ..Bedinor Ta,grhlattl: 
oceniają sceptycznie próbo utworzenia koalicji 
wejiniairs.kiej, wyrażając przekonanie, że ba­
warska. partja ludowa nie zgodzi się na przy­
stąpienie do tej koalicji, tern bard ziej. żc prze­
wodniczący bawarskiej partji ludowej ks, pra­
łat Leicht wbrew swemu poprzedniemu stano­
wisku oświadczył ostatnio, że cofa swą zgodę 
na ogłosze-n i o dnia 11 sierpnia, t. j. roczn'cy 
konstytucji wejmarskiej (1919 r.) świętem na­
ród owe-m.

Dotychczasowe przeto wysiłki w utworze­
niu rządu niemieckiego wskazują na silne tar­
cia partyjne, i na trudne położenie socjalisty 
Mullera, który sam już podobno zaczyna wąt­
pić w  pozytywne wyniki swej pracy.

Rok założenia 1848*
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W szystk ie  praw ie
największe i najwspanialsze

O R G A N Y  w  Polsce
w y k o n a ł a  najw iększa w kraju

Fabryka Organów
■  M i
w Uflocł3i»kii 

Kaliska 17, — Tel. 2G9.
Technika i intonacja na na wyż­

szym poziomie Swiatowym-
Bu<(owa organów tylko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w kraju, 
z krajowych ma:.erjałów ,i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Działalność toclarzy
Szkolno! w Mmh,

Zarząd Macierzy szkolnej w Gdańsku ogło­
sił po raz pierwszy drukiem sprawozdanie 
z  działalności Macierzy za r. 1927. W  pracy 
swej Macierz zwróciła szczególną uwagę na 
ochronki wychodząc z założenia, że gmach 
oświaty narodowej należy budować od funda­
mentów. Na terenie w. m. Gdańska Macierz 
posiada 9 ochronek, do których uczęszcza ogó­
łem 380 dzieci, nie licząc nowozałnżoncj ochron- 
k ; w  Oliwie. Ochronki mieszczą się częściowo 
w  budynkach własnych, częściowo w budyn­
kach. należących do rządu polskiego, a częścio­
wo w lokalach wy najętych. Ochronki pozostają 
pod opieką Sfe Dcminikanek.

Co do szkół powszechnych na. terenie w. m. 
Gdańska istnieją następujące szkoły ludowe: 
w  Gdańsku —  7-mio klasowa w Faspe —  2- 
klasowa. i w Sopotach —  1-kiasowa. Oprócz 
tego istnieją klasy- polskie przy szkołach nie 
miec-kichr w  następujących miejscowościach: we
Wrzeszczu   3 klasy, w  Sidlieach —  2 idasy,
w Orunji —  1 klasa. Są też oddziały polskie, 
w  których dzieci uczą ?ip języka, polskiego 
i religji po polsku. Istnieją one w Oliwie, 
w  W ielkich Trąbkach i w Ełganowie. W  po­
równaniu z r. 1922 lic/ha dzieci w polskich 
.szkołach ludowych uległa zmniejszeniu, a przy­
czynę tego stanu rzeczy należy upatrywać 
"w celowej robocie nauczycieli i otoczenia. W  po 
rozumieniu z  „Towarzystwem Obrony Krosów 
Zachodnich11 zorganizowano, podobnie jak w  la,- 
tach ubiegłych wyjazdy dzieci z polskich szkół 
ludowych w  Gdańsku na kolon,je wakacyj­
ne do Polski. Korzystało z tych kolo- 
nij 200 dzieci. —  Z inicjatywy Macie­
rzy otwarto w maju 1927 roku pierwszą 
polską =zko]ę powszechną dla dzieci obywateli 
polskich. Liczba dzieci w szkoło tej wahała się 
od 28 do 43. W  listopadzie 1927 r. zawiązało 
się przy szkole „K o ło  Opieki Rodzicie^kioj11.

Gimnazjum w Gdańsku liczy 9 klas i po­
siała 478 uczniów i uczenie. Z tej liczby 296 
dzieci, obywateli gdańńs.kieh, a 182 obyw-ateli 
polskich. W  roku sprawozdawczym grono 
nauczy cielskie liczyło 24 osoby wraz z dyrek­
torem.

Biblioteka gimnazjalna posiada ogółem 
7.149 dzieł i 170 czasopism. W  gimnazjum 
istnieje szereg orgamzaeyj szkolnych, a mia­
nowicie: Sodalie.ja Marjańska męska, Sodalic.ia 
Marjaóska żeńska, drużyny harcerskie, klub

1 ofisr pgżpru pod Łodzią
Onegdajszej nocy wieś W ola Jankowska, 

pow. radomskowSkiego, była widownią straszli­
wej tragedji. która się rozegrała w domu T o ­
masza jŃow ,ik a W  zagrodzie jego wybuchł po­
żar. gdy wsbysoy domówjiicy pogrążeni byli 
w głębokim śnie. W  płonącym budynku spała 
cala rodzina, złożona z siedmiu osób. Straż po­
żarna przybywszy na miejsce, zastała już tylko 
zgliszcza. Wśród opalonych belek leżało 6 zwę­
glonych zwłok, Z prał zawalonej ściany wydo­
byto Tomasza Nowaka, straszliwie poparzone­
go, który w  drodze do szpitala zmarł. Również 
bydło spaliło się. Policja wszczęła dochodzenia, 
ponieważ zachodzi możliwość rozmyślnego pod­
palenia, gdyż pożar wybuchł jednocześnie 
z kilku stron.

Zlikwidowania szajki szpiegowskie] 
v/ Lubi .yp .

W ojskowe władze DOK. II  (Lubli) zlikw i­
d o w a li rozgałęzioną organizaeję szpiegowską, 
działającą na terenie Rzplifej od polnwy 1927 r. 
na rzecz jednego z państw ościennych. Areszto­
wano przywódcę szajki Hęrasima, Anrlryjuka 
i dwóch jego pomocników w  chwili przekracza­
nia granicy. p?Kyczem znaleziono przy nirlj ma­
teriał obciążający, składający się z planów 
połączeń kolejowych, objoktów wojskowych, 
korespondencji i t. p.

G’, którzy się tuczą krzywd? b! fnich...
Wzwiązku z aresztowaniem inspektora kon­

troli skarbowej w Sosnowcu, Skrzeczyńskiego, 
dowiaduje się A j. Wsch., że poza wymuszaniem 
łapówek jest on również oskarżony o szereg 
zniewoleń. Nadużycia w urzędzie kontroli skar­
bowej polegały na fpm, że fabryki pod groźbą 
izykanowaiTa ze strony inspektora zmuszone 
były opłacać się stałemi miesięc.ziiomi kwotami 
Podczas rewizji przeprowadzonej w mieszkaniu 
Skrzeczyńskiego znaleziono cały magazyn trun­
ków nie w yuczając wina «zampańskipgo Jak 
słychać Skrzec.zyński mimo, że prowadził hu- 
laszezy trvb życia, zdołał zebrać poważny ka­
pitał. który ulokował w  miejscowych kasach 
oszczędnościowych.

BURZE Z PIORUNAM I NA  PODHALU.

W  dniu onegdajszym, w czasie szalejącej 
w  okolicach Nowego Targu burzy —  we wsi 
Rfa-e Bystre zahjf piorun tamtejszego gospo- 
darza. który osierocił żonę i kilkoro dzieci.

W  czasie ostatniej burzy połączonej z pio-

sportowy ..Bałtyk11. Kolo Miłośników jeżyka 
ojczystego . Koło  Hist-oryczim. K o lo  Muzyczne 
i Koło Mandolinistów Dla popierania* idei har­
cerskiej powstało przy gimnazjum ..Kolo Przy­
jaciół Harcerstwa11. Młodzież gimnazjalna urzą­
dziła. dwa przedstawienia.

Założona na jesieni 1926 r szkoła l.andl iwa 
w  skromnych rozmiarach rozwija się bardzo 
pomyślnie, a freky/eni ia uczącej sm młodzieży 
w  porównaniu z rokiem pierwszym podwoiła 
sic w roku sprawozdawczym.

W  dziedzinie oświaty pozaszkolnej pracuje 
na terenie Gdańska szereg instytucyj społecz­
nych. jak np ...Gmina Polska11. ..Tow. Czytelni 
ludowych11. .Bratnia Pomoc Akademicka11. —
..Towarzystwo ludowe11 i „Towarzystwo Polek11. 
D latego Macierz nie rozwija w tej dziedzinie 
specjalnie swej działalności. lej z pomaga ty li  a 
wedle możności tym mstyi.uejorri. W ielkie zna­
czenie w dziedzinie oświaty pozaszkolnej ma 
uruchomienie pracowni kilimkarskiej, prowa­
dzonej przez SS. Dominlkanki. Macierz rozw i­
nęła pozatem propagandę polskości na terenie 
Gdańska zapomocą prasy, wydawnictw, imprez, 
odczytów i t. p.

no w: k iego. Reszte zespołu stanowili amatorzy 
z Zawiercia. Aranżerowie przudstawien niewia­
domym sposobem uzyskali zezwolenie staro­
stwa i używali pieczątki „Zespołu Artystów 
Teatrów  Miejskich we Lw ow ie11.

N IE U D A LY  W Y S T Ę P  KO M UNISTY POD 
SOSNOWCEM. Przed kopalnią Tow . Grodziec- 
kiego w Grodżcu pod Sosnowcem w chwili rau- 
ncj zmiany robotników zaczął przemawiać ko­
munista łódzki Roszak, który nakłaniał robo­
tników do wywołania strajku. Przemówień tych 
wysłuchali robotnicy, wynieśli nawet okrzyk: 
„Niech żyje strajk11 —  następnie spokojnie 
udali się do pracy. Skonfundowany niepomyśl­
nym efektem swego przemówienia, wyjechał 
Roszak w stronę Katowic.

PO ŻAR Y W  FA B R Y K A C H . Ubiegłej nocy 
nad ranem wybuchł w fabryce chemicznej „Gzi- 
chów11 w Sosnowcu wielki pożar, który w je- 
dn°j oliwili objął magazyn materjalów łatwo­
palnych. Dzięki wysiłkom straży ogniowej 
udało się po kilku godzinach ogień zlokalizo­
wać, jednak pastwą żyw iołów  padł cały maga­
zyn. Szkody wynoszą około 12.000 zł.

Onegdajszej nocy w fabryce czekolady 
Branka, przy ni. Szep+vckich we Lwow ie po-' 
wstał żyw iołowy pożar. 3 sąsiednie budynki sta­
nęły w płomieniach. Specjalnie chodziło o oca- 
ipnie tira nsfo-mat ora o sile 5 tvs. wolt, co uda­
ło sie. 4 strażaków zostało dotkliw ie pokale­
czonych. Pożar trwał do rana. Straty wynoszą 
ruzeszln 300 tys.-źł.

ŚMIERĆ PR Z E M Y TN IK A . Ubiegłej nocy 
przy punkcie granicznym Knurów (Śląsk Gd 
patrol 'strażv granh znoj nolskiej natknął się 
na przemytników szmuglująeych towary z Nie­
miec dn Polski, przyczom jeden ze sfrażirków 
zmuszony był użyć broni. Jeden z przemytni­
ków' zoi.tał ciężko ranny i wkrół ce zmarł. Do­
chodzenia za resztą zbiegłych przemytników 
w  toku.

P A N 5 T  SZKOŁA OGRODNICTW A W  PO­
ZNANIU : Dyrekcja Szkoły zawiadamia, że za­
pisy na nowy rok szkolny na kurs pierwszy 
i drugi przyjmowane będą od 15 czerwea do 
15. sierpnia b. r. Istniejące przy Szkole ro­
czne Państw'. Kur.-y Ogrodnictwa przyjmować 
bodą zgłoszenia do dn. 1 września; b r. Wszel­
kich infornmcji udziela i wysyła prospekty Se­
kretariat Szkoły w Poznaniu, ul. Noskowskie­
go 6.

SK A ŻA N IE  MORDERCÓW W  LODZI. Sad
gjcfł w T nd/i skazał na, 10 łat ciężkiego wiezie­
nia. Stef. Starczewskiego, który za namową 
Fel. Ciszka za mordową? jego żonę Amalję. 
Zwyrodnia łcgn męża, inicjatora zbrodni, ska­
zano na 15 lat ciężkiego więzienia.

im B Ł M IU B . CTTO— jmtCTOB—

runami w Zakopanem, zdarzył się ciekawy w y­
padek. .Mianowicie do domu. leżącego przy ul.
Szkolnej wpadł piorun, ściągnięty- przez, antenę 
.rądjową. Poprzewracał on znajdujących się 
w mieszkaniu ludzi i znowu po antenie opuścił 
mieszkanie nie czyniąc nikomu żadnej szkody.

POMNIK ŚP. M ECENASA OSUCHOWSKIEGO

Zjazd Macierzy szkolnej,, który się odbył 
w' uh. tygodniu w czeskim Cieszynie, uchwalił 
wybudować ■ na grobie wielkiego jalmużnika 
śląskiego ś.p . mcc. Osuchowskiego w Warsza­
wie pomnik na. koszt Polskiej Macierzy Szkol­
nej w Czechosłowacji. Przeprowadzenie tej 
uchwały. polecono zarządowi głównemu. W  uaj- 
liFższym czasie Zarząd Macierzy rozpocznie 
zbiórkę publiczną na ten cel.

M AN D AT KOM UNISTY HENR. B ITN E R A  
W AŻN Y .

Sąd najwyższy rozpatrywał skargę wybór- 
•ćzą okręgu Łódź Miasto i wniosek nagły posła,
Wacława Bitnera (Cli. D.) o unieważnienie niwo 
dat.ii .komunistycznego posła Henr; ka Bitnera.
Obrońca adwokat Duracz powołał Się na amne- 
sfję. z. roku 1921, którą zastosowano’ przy: w y­
roku .skazanego w r. 1924, domagając się wo­
bec tego prawomocności uznania mandatu Hen­
ryka • Bitnera. Sąd najwyższy przychylił się do 
.tych wywodów'.

 c : o---------

REKTOREM  AKAD EM JI W E T E R Y N A R Y J ­
NEJ W E  LW O W IE  na rok 1928/29 został w y­
brany ponownie prof. Markowski.

SZKO ŁA PRAC O W N IC  SPOŁECZNYCH.
Z dniem 1 września 192S r. powstaje w W ar­
szawie nowa uczelnia o charakterze szkoły za­
wodowej dla kobiet, pod uazwą „Szkolą Praco­
wnic Społecznych11. c-zk(.;ła ta wyrasfa z isto­
tnej, głęboko już obecnie odczuwanej potrzeby 
kształcenia fachowych prae.owniezek dla' roz­
maitych gałęzi pracy społecznej „Szkolę Prn 
cówmic Społecznych11 zakłada Macierz Szkolna 
w lokalu, przy U licy Złotej 14. Kur? nauk dwu­
letni. Szkolą przygotowywać będzie: 1) sekre­
tarki instytucji społecznych i instruktorki.pra­
cy spole zno-óświatowej, 2) bihijotekarki, 3) 
praeowmice księgarskie. Uczennicami szkoły 
mogą. być osoby w' wieku od łat 16. które ukoń 
ożyły  conajmniej kurs 6 klas średnich zakła­
dów naukowych. Osoby nie posiadające wy­
mienionych sludjów mnga. być przyjęte w cha­
rakterze słuchaczek nadzwyczajnych na podsta­
wie egzaminu.

Szczegółowych wiadomości udziela oraz 
zapisy do szkoły przyjmuie Bhirn Polskiej 
M acior. c Szkolnej, Warszawa, ul Krak p rzod- 
mieśim 7. H p. Zapisy trwać będą do 15 lipca 
bież. roku.

M IĘDZYNARODOW E DOW ODY A K A D E ­
MICKIE. W ydział Zagraniczny Zw. Nar. Pol.
Mlnclz. Akad. wydaje Studentom wyjeżdżają­
cym zagranice międzynarodowe dowmdy aka­
demickie. PfWndnPzom dowodów okazują 
wszystkie Związki Narodow-0 Studentów po. 
moc i popsucie, pozwalnia korzystać z domów' 
a.kademickieh i t, d „ Jgfcz tego mogą -mi o- 
irrymać wwdatne zirżki lub nawet zwolnienia 
od w iz Todania o wystawianie dowodów' przyj 
nniie K iak . Konutct Akademicki we w ł orki i 
pmtki od pod-/. 12— 1 w lokalu Bihlj. Sł. Pra­
wa. i’1 Opłrdna L.. or>

N IE ŁA D A  „A R T Y Ś C I D R AM ATYC ZN E  
Polieja, olkuska zaiełn sie dwoma osobnikami 
wwsfepniącymi w charakterze artystów drama­
tycznych ze Twowa. którzy w szeregu miejsco­
wości pow-. olkuskiego a ostatnio w  samvm 
Olkuszu urządzali przedstawienia. Olkuska in- 
religencia. niezadowolona z poziomu produkcji 
zażądała wylegitymowania rzekomych arty­
stów przez policje. Okazało sie. że sa, to: Wład.
Drewnicki technik hndowtany ze Stanisławo­
wa i Kaz. 01szow3ki handlowiec z pow. chrza-'dwa tysiące członków związku.

cofesto śmfiata.
E N ie m c y  s p ie s z ą  na ra tu n ek  g e n . N ob ila

Z Trawomude donoszą, że wielki 2-motOTO- 
wy hydroplan „Kocco11 utrzymujący komuni^a^ 
cję na hnji Tra,veni(inde— Kopenhaga —  Gote-- 
borg— Oslo został przygotowany w największej 
tajemnicy do wyruszenia wraz z załogą nie­
miecką na pomoc gen. Nohile. W  przedziale pa­
sażerskim ustawiono zbiorniki na benzynę, któ­
re .zapewniają samolotowa możność 20-godzin- 
nego lotu. Hvdroplan ma wryruszyć w  drogę 
w poniedziałek, a prowadzić go będzie lotnik 
Kissncr.
I JFSZCZE JEDEN H YD R O PLA N  W ŁO SKI.

Hydroplan wioski pod dowództwem Ra- 
vassoniego odleciał wczoraj z P izy  do Szpitz- 
bergu, ażeby wspóhlzialać w poszukiwaniu w y­
prawy gen Nobilego.

13 d z ie c i z a p ity c h  w s k u te k  w yb u ch u  ga zu

W  Brucgge w Belgji wybuchł pożar w pe- 
wmym magazynie. Podczas akcji ratunkowej 
eksplodował zbiornik tlenu z taką silą, że 
wszystkie p-zylegle domy zostały silnie uszko­
dzone. Od wybuchu zginęło 8 starszych I 5 
młodszych dzieci, a 40 osób odniosło rany, 
przewmżnie ciężkie.

ODZNACZENIE ZAK O N N IC Y . Akademja 
Nauk w Paryżu na swem ostatniem posiedzeniu 
przyznała wielką nagrodę „Marie Laurent11 
w wysokości 40.000 f. za czynv poświęcenia 
i me.Hwa zakonnicom domu przeciwgruźliczemu 
w Villepinte, w osobie ich przełożonej general­
nej. 8. Marji Ameli Reyne.

TU R C Y BĘDA ŚW IĘC ILI N IED ZIELĘ? Jak 
donosi AW  z Konstanfvnopola —  rząd turec­
ki zamierza w najbliższym czasie znieść obo­
wiązujący dotąd według rytuału Islamu piątek 
jako dzień świąteczny. Obowiązującym dniem 
świąteczni m ma być niedziela.

PR E TE N D E N T  DO TRONU KROAGJT. 
„W iener AUgemeine Zeitung11 donosi, że w Kroa 
c.ji (Chorwacja) pojawił się pretendent do tro­
nu chorwackiego. Je?t nim książę Kontroma- 
nicz. Ojciec jego odegrał na dworze carskim 
wielką role. Twierdzą, że strzały w §kupcej-nie 
oddane zostały wtedy, gdy Paweł Radicz 
w mowie swej wspomniał o ks. Kontromaniczu.

JAK IC H  ' ZJAZDÓW  M IĘDZYNARODO­
W YCH 1ES7C7E N IE  B Y ŁO 0 Pec-sza z C if- 
cago: W  mieście Lima w stanie Ohio odbył się 
zjazd międzynarodowego związku magików 
i prostidigitatoróów. W  zjeżdzie wzięło udział
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O „święto książki6* w Polsce.
W łochy przj gotowują obecnie doroczne 

„św ięto książki”  —  „ la  fcsta ciel libro“ , któro 
w  roku ubiegłym dało literaturze milionowe do 
chody. W  roku bieżącym będą rzucone na ry­
nek księgarski książki z w ła&noręcznemi de­
dykacjami autorskiemi, rękopisy utworów, por- 
tref.v, fo tografjo i  t. d.

W  Paryżu również od niedawna wprowa­
dzono doroczne „popołudnie książki’1, coś w  ro 
dza.ju jarmarku, który w tym  roku urządzono 
w  gmachu Salomona Eothschilda. Literaci sami 
sprzedają swoje książki, lub za nich sprzedają, 
ich 40117, -lito uproszono paire. Obecnie naj­
więcej książek sprzedali pp.: Paweł Geraldy, 
Klaudiusz Farrćre, Roland Dorpries i pani Co- 
łetbe. O godzinie czwartej przybwł na „popołu­
dnie książki’1 prezydent Doaim-ergue, ale nic 
nie kupił, ponieważ nie miał przy sobie pic 
między. Autarowie podpisywali swoje książki, a 
p. de Monzie, autor i b y ły  minister oświaty 
w  gabioemo Rem om , podpisując swoją książ 
kę, ktorą kupiła pani ministrowa Herriot, za-

Głos p!sarzy w obronie Akadow i 
literatury Polskie*

Prasa warszawska zamieściła odezwę sze­
regu wybitnych ■ pisarzy pólsidch, protestującą 
przeciwko tworzeniu t. zw. Rady czy Izby L i 
teradkiej, a domagającą się natomiast utwOTze 
nia Akadctriji Literatury Folskiej, zapoczątko­
wanej przez ś. p. S. ZoromWdego, a podjętą 
w  tiorozumienur. z  szefem rządu, marsz. Piłs-ud- 
■ukiip Odezw„ pisze m. in.:

A k a d e m  ja jx>l»ka winna stać ponad 
przemijające m sprawami grup literack;ch, wal­
ka® ’ feoterji o .rpływy i  znaczenie. Uzależnie­
nia interesów kultury literackiej od przypadko­
wych kontiguracyj wyborczych, ciągła zmiana 
Judź’ uzależnianie wybrańców izby, czy rady 
od kr Mora rowych wymagań wyborców, stwo- 
-zyćby musiało stały rozłam wewnętrzny w  ło- 

samej instytucji, powstawanie sprzecznych 
i krzyżujących się interesów tam, gdzie jedynie 
interes kulturo- i  twórczości polskiej panować 
bezdzietnie winien“ .

Odezwę tę podpisali m. in.: W . Berent, Z. 
Dębiold, F . Goetel, W . Grabiński. J. Kadem- 
LBamdrewsld, Z. Kisielewski, S. K rzyw  oszewski, 
A .  Lange, A . Oppman, Y l. Orkan, Z. Przesmyc­
ki, II. Rodziewiczówna. K . II. Rostworowski. 
•W. Sieroszewski L . Staff, A. Strug. A. Święfo- 
ełJowaki,' K . Przerwa-Tetmajer, I. Weysenhoff.

Trzeba przypomnieć, że część literatury 
„s ta iw e j”  z Irzykowskim  na czele i cała nie- 
mal (z wyjątkiem  „Skamandra” ) literatura mło 
da, stoi za d emokratyczną ideą „R ady Literac­
k ie j” .

Ukra;ns!(a Akademia Umie^tności
pod komendą sowiecką.

W  związiku z wyborami nowego prezydium 
'Ukraińskiej Akademji Umiejętności w  K ik ~ ie , 
prasa sowiecka umieściła szereg artykułów i 
rezolucyj wyższych instancyj rządowych w spra, 
w ie działalności owej Akademji.

Ukraińska Akadeinja Umiejętności została 
założona -% r. 1918 za czasów rządów ukraiń- 
■drich R ządy bolszewickie, które w  r. 1921 ob­
ję ły  władzę, w vdały nowy statut Akademji, pra 
gnąc w  ten sposób zapewr’ć sobie w  niej wpły 
w y. Dzięki jednak pobłażliwości ówczesnego 
komisarza oświaty,, Szumskiego. Akad&mja ko 
rzystara z dość znacznych swobód Atoli w  r. 
1928 usunięto Szumskiego z urzędu i osadzono 
na nim Skrypnika z III. międzynarodówki ko­
munistycznej. przyczem przy zmianie ogólnego 
kursu polityki sowieckiej na Ukrainie —  na­
stąpiło całkowite podporządkowanie Akademji 
władzom sowieckim. W ładze komunistyczne es 
karżyly bowiem Akademję o antykomunistycz­
ną działalność i postanowiły nie zatwierdzić 
wybranego ostatnio na sekretarza gem. Akade­
m ji prof. Krymskiego, oraz poddać ścisłej kon­
troli jej działalność.

Fakta powyższe są jaskrawym dowodem

pytał zmarszczywszy czoło: —  „Herriot... Hw- 
riot... Jak się to  pisze” ?

W  związku z tmp należy pr"ypomnieć, że i 
u nas zorganizowane podotme „święta książki'- 
zrobiło fatalną klapę. Jest to tern przykrzejszy 
objaw, że pomysł dorocznego „święta książki”  
wyszedł z PoLski i  został, niestety bezpowrot­
nie zagranicą. A  przecież prjedswsżystkiem 
Polska potrzebuje takiego św: .a, jako kraj, 
w  którym kult książki jest jeszcze tta niskim 
goziomie, w  którym aro mówić .eszcze o 
kryzysie literatury w&k ck kryzysu wydawni- 
czego. Umiejętna pr<, Uganda k siążki mogłaby 
się przyczynić do tego, ze pięciotysięczny na­
kład książki (Tr.eracśdty) nie musiałby czekać 
5 lat w magazynach księgarskich na rOzcprzeda 
uie, ale m ógłby być wyczerpany w ciągu roku. 
Publiczno^ polaka motyle może nie lubi czy­
tać t. zw  literatury pięknej, Do jest leniwa na 
przeczytanie jej i dlatego też trzeba tę publicz 
ność czytającą dla literatury pięknej zdobyć.

ciężkich i  nienormalnych warunków, w  jakich 
rozwija się życie ukraińskich instytucyj kultu­
ralnych pod rządami bolszewickiemu .

HOŁD PAMIĘCI UCZONEtiO POLAKA  

W  JAPONJI.
Japońskie Towarzystwo naukowe badań in 

dyjskich (sanskrytu, Eiozofji, religji) odbyło 
doroczne walne zebranie w  gmachu Uniw-rsy- 
tetu cesarskiego w  Tokio. W  zebraniu w  ;eło 
udział okofo 100 uczonych. Bewiacy w  Tok io 
w  celu zorganizowania Instytutu fraoko-japnń- 
skiego znakomity orj en ta lis ta. członek Akade­
mji Francuskiej, profesor College de France. 
Sylwain Levy, wygłosił Odczyt o ś p. uczonym 
hinduiście Polaku, zgasłym przedwcześnie dr. 
Andrzeju Gawrońskim, prof Uniwersytetu J. 
Kazimierza we Lw ow i°. W  p>edńiosłych slow ich 
sławił mówca życie i charakter zmarłego, oraz 
dał przegląd prac jego.

KONGRES PENKLU BÓ W  W  OSLO.

\V stolicy Norwegji, Oslo, obraduje między 
narodowy kongres Deuklubów, Na kongresie 
reprezentowane są 22 narody. W  skład delega­
cji polskiej wchodzą W ad a  w  Sieroszewski, Fer 
dynand Goetel i Emil. Breiter. Delegacja polski 
po dłuższej dyskusji przeprowadziła uchwałę 
w sprawie ustanowienia nagrody literacKiej L i­
gi Narodów. Także inne wnioski polskie zosta­
ły przyjęte Następny kongres Penkłubów od­
będzie się we Wiedniu, przyczem zgodzono się 
jedonm-zśinic na. to, aby następny z kolei kon­
gres miał miejsce w Warszawie.

POWIEŚĆ ZAPOLSKIEJ POtYODEM —  

ZABÓJSTWA.

Z powodu sprzeczki o zwrot pożyczonej po­
wieści G. Zapolskiej „O  czsm się nawet myśleć 
nie chce‘’? dokonano -w Oharlottenburgu zabój­
stwa. Mianowicie 68-1 etni rentjer E. Jachner 
zażądał od swego nodnajemcy, 23-lerniego re- 
feropdarjusza F. Campe’go, zwrotu książki Za. 
polskiej. Campc twierdził, że powieść jest jego 
własnością. Obaj chwycili za laski i zaczęli się 
pojedynkować. W  pewnej chwili Jachner o- 
trzymał laska cios w  głow ę i w  drodze na. ta- 
cję pogotowia ratunkowego tmarł.

PIERW SZE W Y D A N IE  SZEKSPIRA Z R. 

1623 SPRZEDANE ZA 3 I PÓŁ MILJONA ZŁ.

W  sali licytacyjnej „Sooheby”  w  Londynie 
sprzedano tom. oryginalnego wydana d?/eł 
Szekspira z r. 1623 za 80.500 funtów szterl., 
równa się to 3,500.000 złotych w naszej walu­
cie, Ten sam egzemplarz pierwszego wydania 
sprzedano przed sześciu la ty  za 100 funtów 
sztarl. (4.350 zł.). Osiągnięcie tak wysokiej ce­
ny jest tembardziej znamienne, że w księdze, 
rozmiaru foljowego brak 4 kartek.

Ruch wydawniczy.
K . Wojciechowski: Przewrót w  umysłówo- 

śof i  literaturze polskiej po r. 1863. —  Lwćw- 
W^rszawa 1328, —  K. W oycicki: W alka na
Parnasie i  o Parnas. Materjały i  opracowania 
do dr Lejów pozytywizmu polskiego. Cz. I. Gw 
bediner i W o lff 1928 —  6tr. 234.

Swoista • przemiana w umysłowości naszej 
dokonana, częściowo po r. 1863. a przerwana 
pozytywizmem, nie cieszyła się popularaością.. 
W  szkole —  jeszcze i  dziś —  niezawsze się o 
niej mówi, a dość apodyktyczne, często nie­
uzasadnione potępienia „kartoflarzy” , wyrobiły 
pozytywistom opinję naprawdę podejrzaną. Spo 
łeczeństwo nawykłe ao frazesów o „ideałach” , 
wtórowało dość łatwowiernie głosom uprzfedzo 
nych krytyków, zapominając o mądrej przest-o 
dze Szujskiego- „N im  rzucisz kamieniem, po­
myśl, że możesz uderzyć taksamo jak  ty 
czujące sert-e“ .

Mające obieg komunały o Świętochowskim, 
Ocaorowiczu, Dygasińskim, Prukie i innych nad 
podziw drugo utrzymały się w opinji naszej 
i niedawno jeszcze poważni publicyści odzywali 
się o pozytywizm ie dość nieodpowiedzialnie. 
A ie  wreszcie nauka wystąpiła w obronie praw 
dy i książka SzweykowsJrego o ..Lalce”  Prusa 
(omówiona częściowo w „Głosie Narodu”  przez 
p. L. Konińfkiego), -wskazała na konieczność 
rzeczowego zbadania pozytywizmu.

Zainicjował U> —  mówiąc o młodszych —  
ś. p. K  Wojciechowski swą. książeczką o Pru­
sie. Drżenie wydano jego szkic (z papierów 
pośmiertnych), dobrze i popularnie informują 
ćy o zmianach zas-złych w  umysłowości eol­
skiej po r. 1863. W  p;ęciu rózdzialacł (R. 1863, 
Młodzi w  Krakowie, Młodzi w  Warszawie, Te- 
orje literackie w  Warszawie, Literatura wobec 
przewrotu w  umysłowości) problem sam nie zo­
stał wyczerpany, ho prac przygotowawczych 
rnema, a rozległość zagadnienia jest og.rómna; 
dla zrozumienia ’ ednak głównych kierunków 
epoki t«n szkic wystarcza, zwla zcza, żo no­
wych myśli tam nie brak.

P, K .W óycick i przedsięwziął właśnie jedną 
z prac przygotowawczych i opracował -om ma- 
terjałow do dziejów  pozytywizmu polskiego. 
Ogramczył się tylko do spraw czyEto liter.-ic- 
kieb ale ujął je  bardzo szeroko i poważnie. 
Sięgnąi najpierw i  bardzo słusznie do zapom­
nianej literatury przed r. 1863, tej literatury 
krajowej, która po Chmielowskim nie może się 
doczekać na równie, sumiennego znawcę i in­
terpretatora; nie ominął Jękliwie Inidncj spra­
w y  rowyen. poglądów estetycznych i walki o 
nn , owszem dwie trzecie książki zajmuje wła­
śnie owa walka na Parnasie. Chociaż zaś 
wszystko określił p. W óycicki jako materjały, 
to właściwy rdTeń, związek pragmatyczny ar­
tykułów ,rozpraw i polemik opracował ogrom­
nie starannie i ciekawie. W ydobył z kurzu hi- 
bljotek stosunkowo rzadkie albo zapomniane 
czasopisma i przewenował je z cierpliwością 
i bystrością badacza; za samo opublikowanie 
ych w vja tków  należy się p. Wóyciekłemu

wdaięczncść, a  przecież dal nam it-wnocześnle-
jak już wspomnieliśmy, zarys historii ruchi 
umysłowego. Życzym y autorowi i sobie, by  có­
ry  chi ej ukazały się daluze części tak podstawo­
wej pracy, potrzebnej dz.ś w.ęcei niż przed 
kilkunastu laty. Badacze literatury i kultury, 
równie jak  nauczyciele języka polskiego i  M- 
sfcorji, otrzymali obecnie bardzo cenną, grunto­
wnie Opracowaną książkę. F . B.

P O M S  JĘ U: OWANEE.
W. Panu D row i J. Rostow i, uL sw. lomatu  
L. 4, za szybkie, bezinteresowne i zupinie ku- 
teczne wyleczenie mule z uposezywego iy^P*. 
składam na tej’ orodze bardzo gorące podziukowanil.

VT K ęd z io rc  w b l  ,
26 b. Kraków, Kremerow »ka 2.

W P I S Y
Egzamina wstępne do Gimnazjum 

im Ks. Stanisława Konarskiego
przy Zakładzie Wychowawczym Ks. Pijarów 

w PaKOwicach pod Kraaoweir

odbędą się w dniach 28 i 30 bm»

P & H « € T Y C Z W A
BWULETBU mmKUPiEGKA BfSU 

Slysiek «i!5wny
Pałac Spiski L. 34. II. p.

dla przyszłycn pomocników handlowych 
urzyjmuie wpisy na rok szkolny 1928''29 

codziennie od 10 do 11-tej.
Ukończenie szkoły zwalnia od uczęszczania do 

uzupełniających szkół zawodowych.
Warumu przyjęcia-

1) w iek od 14 — 17 Jat.
2) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły 

powszechnej lub 3 klasy szkoły 
średniej. lS P

Ola P. iliuchtwe.istwa
inacznc ulgi w labyeiu zejarów  ’ zegarKÓw 

najlepszych fabryk

I .  S U L IK O W S K I
2« r ? a P K a  i s t r *  to7t 

K r a k ó w ,  K ł t c a  " a r c - S a k a  L .  

SKŁAD F/BkYCZNY załużony w r .  T858
Najlepsze zegarki Zenith na składzib

CJiSEłoiakowS© i sym patycy  
€h, 5). pam lęta f cle o 
FUNBJUSŻtr P t A S § W Y S I

i s t p a n iB a i c t w a .

św Gertrudy 5. M i m ®  .lllondo “  K ra k ó w  
św. Gertrudy  5.

D  Z  I  S B ® B !M !0B O TB O B SiM ® W aaaiw ^S

ulonumcntalns ŁPcydzieło filmowo wytwórni „SPWKfN0“ osnute na tls powie-N A. LEONiDOWA

ZATOKA ŚMIERCI
T r a g e d ia  rd w o iu c u  ®s Ja ese

Ponur* miejsce zgładzenia marynarzy pancernika K n ia l  P o t ie n r k in  
W  głównych rolach na wybitnie si artyści rosyjscy:

K a e łssz e w a , lu r je n A w ,  S a łty k o w  i Jaro s.aw iec.
Gehenna ludności rosyjskiej pod rządami krwawego sadysty. — Okrutne zbrodnie, 
oicryt« przez długie law urokiem ta;emn cy przesuwa nam przed oczyma ooraz teD 

si .mowany na po istawie autentycznych dokumentów.

Początek o godzinie 5. 7 i fflO wieczór, w niedziele i święta o godzinie 3 popołudnia.

Apteka im* K ró lo w ej Ja d w ig i (Naprzeciw teatru Bagatela) Maćrfstra Mogiórsktego
p o l e c a Kraków, ulica Karmelicka 9. te le fon  238S. po l e c a

Wszelkie środki lecznicze ANTlYIfiUS DLS2 EDX1
krajewe i zagraniczne, Surowica i Szc7epionki dla ludzi i zwiarząt

z  Z a k ła d u  o r o f .  D r. O. B u jw id a .

T L E N  L E C Z N IC Z Y
w  cyliudrach stalowych i workach gumowych 
— Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —

Sw iate w o d y  mineraflne krajow e 5 zagraniczne.
Wszelkie zamówienia uskutecznia O d w ro tn y  p o c z ta  lun p o s p ? e s x n q  p r z e s y łk ą  k o l e l c . i ? .  
A «i.’ e *  te B e ^ ra ffic zn y : Aotekarz KoDerski. Kraków — K O R to  C z e k o w i P. K, O. Nr. 406.801.
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C o  a By c h a i  w  ^ r a ^ o w i ś ?
Święto PoEskkej Pieśni w Krakowie.

Dziś, w  Krakow ie odbywa się Pierwszy Zjazd 
Śpiewacki Związka Towarzystw W ojewództwa 
Krakowskiego. Zjazd zapowiada się imponu­
jąco. Przybyły chóry z Chrzanowa, Gorlic, 
Jada, Jedlicza, Nowego Sącza, Tamowa, Wie­
liczki i Zakopanego. Odbędą 6ię dwa wielkie 
końcowy —  o goaz. 11.30 w  Starym Teatrze, 
gdzie wystąpią wszystkie zespoły razem jako 
jeden w ielki chór Związku Kojewództwa Kra­
kowskiego, wykonując utwory na chór męski

i mieszany a capelła i z orkiestrą, —  o godzi­
nie 8 wieczór Festiwal na Wawelu, gdzie pro­
dukować się będą poszczególne chory pod 
kierunkiem swych dyrygentów. (Jeny biletów 
na Festiwal: miejsca siedzące po 2 zł., miejsca 
stojące po 1 zł., aka tomickie i dla młodzieży 
50 gr. Zapewne wszyscy Krakowianie podążą 
poznać chóry swego województwa, które pierw­
szy raz goszczą, w naszem mieście.

Z Kołi Studjów ciirześt.-społecznych.
Koło Studjów Chrzescijańsko-społecznych 

iw Krakow ie urządza w  poniedziałek, dnia 25 
bm w sali D onu przy ul. Potockiego 11 o godz. 
7 wieczór Uroczyste zebranie, Które będzie za­
razem zakończeniem pracy Kola Studjów w o- 
kresie jesienno-zimowym 1927/1928.

Program zebrania. 1) Zagajenie. 2) Sprawo­
zdanie r pracy i działalności Koła  Studjów zło­
ż y  ks. Ludwik Kasprzyk, 3) Sprawozdanie Sek­
cji mówców i referentów złoży ks. red. Jan 
Piwowarczyk. 4) Na zakończenie rea. Stanisław 
Sopicki opowie swe wrażenia z podróży po Ju- 
godaw ji. Wstęp na zebranie wolny dla ucze­
stników Koia, członków chrześcijańskich Związ­
ków  zawodowych i Kam i. Stowarzyszeń oświa­
towych.

5 dalszych m s scsioSc uznanych 
za letniska.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w  poro- 
ramieniu z Ministerstwem Komunikacji przy­
znało gminom: B iały Dunajec, Jordenów, Ko- 
acicilska Zawoja i Zubsuche prawo wystawia­
nia już w bieżącym sezonie zaświadczeń letni­
kom upoważniającym ich do korzystania, z ulg 
kolejowych przy powrocie do domów. Tern sa­
mem gminy te jako letniska są uprawnione do 
pobierania ustanów ionycb taks klimatycznych.

Wesele krakowsde.
W er oraj po godz. 5 po południu zajechało 

przed kościół Marjaoki ,.Wesele krakowskie1’ . 
Duży orszak weselny poprzedzało trzech druż­
bów na koniach, poczem na kilku furach jecha­

li jjaństwo młodzi, starostowie, oraz goście 
■weselni, wszyscy we wspaniałych, barwnych 
strojach Krakowskich Orszak zamykała Orkie­
stra wiejska. W esele zainscemzowamo dla zdjęć 
filmowych

Utonął w basenie Łsźni Rzymskiej.
W czoraj w południe zdarzył się w  łaźni 

„rzym skiej11 przy ul. św. Sebastjana tragiczny 

wypadek. Mianowicie w  czasie kąpieli w  lase- 

EŚe utonął 8-łetmi Karol K opmaa (zam. przy ul. 

Kordeckiego 3). w  chwili, gdy  ojciec jego  od­

dali] się do sąsiedniej ubikacji. Zawezwany le­

karz Pogotow ia mimo usilnych zabiegów, nie 

zdołał chłopca przywrócić do przytomności. 

Zw łoki tragicznie zmarłego chłopca przewiezie

po  do Zakładu medycyny sądowej.
 uv------

Kraków , dnia 24-go czerwca 1928. 
N i e d z i e l a  24-. Nar. św. Jana Chrzciciela. 
P o n i e d z i a ł e k  25- św. Wilhelma op. 
P o n i e d z i a ł e k  25: wscnód słońca o godz.

3.39, zacb o 19.15.
(JO -

NARO D ZENIE  ŚW . J A N A  CHRZCIC IELA.
Dzisiejsza niedziela jśśt. czwartą po Zielonych 
Świętach Kościcł katolicki poświęca dzień dzi 
sjejszy uczczeniu św. Jana, poprzednika Chry­
stusa Pana. syna Zachariasza i Elżbiety. Dzień 
ton u ludu wiernego z w ielką czcią obchodzony 
szczególniej w  Malopolsce. gdzio liczne kościo­
ł y  wzniesiono pod wezwaniem św. Jana, mię­
dzy innymi kościoły parafjałne: w  Tłuozuni, 
Przeciszowie, w Siemieniu, Checzni, Komoro 
wicach. Luibniu, w  Dobczycach Lanckoronie, 
Ł ą c k i, Nowym Bystrem, Chełmie, Górze św 
Jamą Olszówce, Pilśnie, Radłowie i innych. 
W  parafjach tych przypada, w  dzis.ejszą nie- 
aaaeię odnust.

P IE R W S Z Y  DOKTÓR N \ U K  TECHNICE 
N YC H  K R A K O W S K IE J  AKAD EM JL W  kra- 
kowokiej Akadem ii górniczej odbyła się uro­
czystość nadania p Witoldowi. Budrykowi 
stormin doktora nauk technicznych. P. Bndryk 
jest pierwszym z  absolwentów Akademii, któ­
ry  otrzymuje w  Krakowie doktorat nauk tecn 
niczmych. Uroczystość odbyła się w obecności 
rektora Akademji prof. Dr. Chromińslrego. 
dziekana wydziału górniczego nrof Dr. mż. 
Krauzego, promotora prof. inż. C zeczotą  oraz 
cajego senatu akadennkflcifgo.

N O W Y  K IE R O W N IK  IN S T Y T U T U  M UZY­
CZNEGO W K R A K O W IE  Prof. dr. Józel Reiss,

- o - - -  —
Z H ISTORJI CHEMJI. W  fejletonie pod 

powyższym tytułem („G łos Nar.11 24 om.) za­
szła ot -dka druku, w szpalcie 4-tej, wiersz 14 
od góry. Zamiast: „a ż  do połowy X V I stulecia11, 
ma być „aż do połowy X V D  stuiecia11.

W CZCRAJ, W  PRZEDDZIEŃ Ś W IĘ TA  
PRZYSPO SO BIEN IA  W OJSKOW EGO I W Y ­
C H O W A N IA  FIZYCZNEGO M ŁODZIFŻY kra 
kowskiej odbywały się przez cały dzień roz­
gryw ki sportowe zawodników i drużyn szkol­
nych. Wieczorem o godz. 7 zebrały się zastępy 
młodzieży z orkiestrami przed strażnicą woj­
skową w  Rynku głównym, skąd po odegraniu 
hymnu państwowego ruszyły ulicami miasta, 
grając marsze. W  programie dzisiejszego ob­
chodu Msza św. połowa w  Rynku gł. o godz. 9 
iamo z kazaniem, poświęcenie sztandaru i wbi 
jamie gwoździ, defilada młodzieży w  ul Stra­
szewskiego przed władzami szkolnemu, po po­
łudniu końcowe zawody sportowe.

W YSPR ZE D AŻ  PU B LIK A C  H H ISTO RYCZ­
NYCH . Towarzystwa miłośników Krakowa 
urządza, począwszy od dn u £5 bm. od godz. 
4 do 7 pop. wysprzedaż swych dawniejszych 
wydawnictw, w  magazynie lirmw Gebethner 
i Sp. przy ul. Krowoderskiej 31. Ceny zniżone
0 50 proc. Wysprzedaż urządzona w celach pro­
pagandowych, daje najlepszą sposobność mło­
dzieży szkolnej zaopatrzenia się w  conne pu­
blikacjo dotyczące historji.

S T A T Y S T Y K A  PCL. L IN J I LO TNICZEJ 
„A  ERCLO T11 ZA  MAJ BR. Samoloty F. L. L. 
Aerolot odbyły w  miesiącu maju br. ogołem 
336 lotów, przelatując łącznie 104 426 km. oraz 
przewożąc 709 pasażerów, 19.985 kg. bagażu, 
towarów (frachtu), 952 kg. kg. poczty, 1.618 
kg. gazet. Powyższe cyfry świadczą najwymo­
wniej o rozwoju lotnictwa krmunikacyjnego.

RUCH KOLEJOW  Y M IĘDZY PO LSKĄ  
A  CZECHOSŁOW ACJĄ. Dyrekcja kolei w Kra­
kowie donosi: na mocy upoważnienia minister­
stwa komunikacji podejmuje się z dn. 15 czorw- 
ca b. r. nieograniczony kolejowy ruch osobo­
wy, bagażowy i towarowy pomiędzy Polską 
a Czechosłowacją przez punkt graniczny Woro- 
nienka,— Jasina. W  związku z powyższem pro­
wadzić się będzie od 15 czerwca b. r. na szlaku 
Woronienka— Jasina pociągi mieszane Nr. 3151
1 3152. Rozkład jazdy tych pociągów jest uwi­
doczniony w  ściennym rozkładzie jazdy arku­
szu V  B. działka 514. )

ROZWÓJ RAD JO AM ATG R STW A  W  O KRĘ­
GU K R A K O W S K IE J  D YR E K C JI POCZT. Mie­
siące lotnie, jak doświadczenie uczy, zaznaczają 
się zawsze z jednej strony słabym przyrostem 
nowo rejestrujących się radjosłuehaezy, z dru­
giej strony anormalną liczbą wykreślających się 
abonentów detektorowiczów, którzy z powodu 
zamierzonego wyjazdu na lato zawczasu zgła­
szają. swą (najczęściej pozorną) rezygnację 
z radja.. W  dniu 1 maja w  okręgu Krakowskiej 
Dyrekcji zarejestrowanych było 28.210 radio­
słuchaczy; w  dniu 1 czerwca liczba ich prze­
kroczyła 30.000. Sam Kraków  wykazywał 
w  dniu 1 maja 9.086 radjoabomentów. W  cią­
gu maja zgłosiło się 182 nowych, wykreśliło się 
jednak 334, tak, iż liczba zarejestrowanych 
słuchaczy w  Krakowie, plącących aoomament, 
wynosiła. 8.874 w  dniu 1 czerwca.

S T A N  CHORÓB ZA K A Ź N Y C H  w czasie od 
17 do 23 bm. przedstawiał się następująco: wy­
padków: szkarlatyny zanotowano U ,  błonicy 
2, ospy wierrznej 1, róży 2( kokluszu 2, odry 
42, zapalenia opou mózg. rdzeń, o.pidem 1, ty­
fusu brzusznego 4.

POD K O ŁAM I AU TA- Jan Gębka, szofer, 
jadąc autem ul. Kalwaryiską, potrącił Magda 
Irenę W yżgałę (lat 64i. która upadając na bruk, 
'oznała licznych obrażeń. Gębka po wypadku 

odwiózł ranną na stację Pogotow ia ratunko­
wego

NOW E Z IE M N IA K I ukazały się wczoraj 
w  kilku handlach krakowskich w  cenie 2.66 zł. 
za 1 kg. Ziemniaki te, pochodzenia węgierskie 
go, są malutkie, niedużo większe od orzechów 
włoskich.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. Aresztowano 
Piotra Holują. (1. 28), za kradzież garderoby 
wartości 215 zł. na szkodę Franciszka W ojtala 
z Niepołomic. —  Agata Sturz, zam. przy ul:

dzież instrumentów muzycznvch —  wartości 
1.100 zł. na szkolę organizacji przysposobienia 
Wojskowego w Modinicy.

K O R E PE TYTO R Ó W  R U TYN O W A N YC H , 
ZDOLNYCH, SUM IENNYCH, UCZCIW YCH 
D L A  UCZNIÓW  I  UCZENNIC wszelkiego ro­
dzaju szkół niższych i średnich poleca „ooda- 
licja Marjańska Akademików11 z pośród swoich
członków.   Zgłoszenia przyjmuje Sekra.t&rjat
rmędzy godz. 15 —  16, z wyjątkiem niedziel 
i świąt t Domu im. Ks. Stefana Bratkowskiego 
przy ul. Kanoniczej L. 14 Korepetytorzy mo­
gą udzielać lekcji na miejscu, to jest w  Kra­
kowie lub w razi u potrzeby wyjeżdżać na 
prowincję.

PO TR ĄC O N A PRZEZ ROW ER. Franoisztk 
Baki o, rcboitnlk, jadać rowerem przez ul. Po­
tockiego, ootrącił Zofję Harc;ńkiewkz (łat 50), 
kcóra upadla na bruk i doznała lekkich obra­
żeń.

N IEM ILE  PRZEBUDZENIE. Francis-, 
W ojta l z  Niepołomic zgłosił że w  nocy 21 b. m. 
będąc w  stanie nietrzeźwym, spał w krzakach 
na plantach i tam sfcradziano mu z,-.rzutkę, ma 
rymarkę i buciki łącznej wartości 200 zł.

Z B R AK U  LEPSZEGO ZAJĘC IA  —  
K R A D Ł . Aresztowano W alentego Maślankę 
(lat 35), bez fta łego miejsca zam., który wałę­
sając się bez zajęcia, zaszedł do kuchni A j o- 
lonji W łochowej (Krunnieza 26) i skradł toreb­
kę dam ka wartości 10 zł

W S K O C Z Y ŁA  DO W IS Ł Y  KOŁO  P L A Ż Y  
W  ZAM IARZE  SAMOBÓJCZYM Lazacowska 
Zofja (lat 21), jedn ;k  z Dowodu płytkiej wody 
nie utopiła się i została- wyciągnięta przez peł­
niącego służbę fimkcjomarjuszs po lic ji Pow o­
dem zamachu jest podobno zawód miłosny.

ZASŁAB N IĘ C IE  N A  U L IC Y . Dnia 21 b. m 
na ul. Żółkiewskiego dostała ataku sercowego 
Zofja MachTewska. Zawezwane Pogotow ie ra­
tunkowe przewiozło ją  do szpitala Aw. Łaza- 
raa, —  Tc-goż dnia zawezwano Pogotow ie na 
ul. Krakowską, gdzie nad bramą domu le ż iła  
kobieta nieznanego nazwiska. Lekarz stwier­
dził u niej zatrucie spirytusem denaturowanym 
i polecił przewiezienie do szpitala św. Łazarza.

K U R Y  C IĄG LE  W  N IEBEZPIECZEŃ­
STW IE . N. Szymańska, zam. przy ul. Romano- 
włcza L . 23. zgłosiła, źe dnia 20 b. m. skradzio 
no jej z  zamkniętego kurnika 6 kur wartości 
77 zŁ

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
F R A K  TO W . TECH NICZNE urządza w ty  

goćLniu m iędzy 25 a 30 b. m. wycieczkę do Ja 
worzna. Udział wyłącznie dla Członków Giez 
nań) Zgłoszenia przyjmuję Sekretariat Tow. 
dó-dkua 23 1. m wrącznie.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  KS IĄŻEK  TOW . IM. PIO ­
T R A  SK A R G I W  K R A K O W IE  ul. Sienna 5 na 
pakerze zasilona w  ostatnich czasach wyda­
tnie w  nrinowsze i najlepsze dzieła otwarta 
cały rok codziennie z wyjątkiem  niedziel 
i Świąt od 10 do 13 i od 16 do 20. Członko­
wi-! Towarzystwa płacą 75 gr.’, mieczłonkowie 
1 zł. 25 gr., a młodzież 50 gr. Bliższych w yja ­
śnień udziela Sekraturjat Towarzystwa.

PO K AZ  KURSU KO BIECYCH  ROEÓT 
OZDOBNYCH otwarty zostanie w  Muzeum Prze- 
mysłowem, Kraków ul. Smoleńska 9 dziś w  nie­
dzielę o godz. 10 rano. Wstęp wolny w  godz 
od 10 do 1-ej w dniu 24 bm. oraz w dniach 
25 i 26 od godz. 10 do 1-ej i od 5 do 7-ej 
wieczorem.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela: ..Moia panna mama'* 
Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy11. 
W torek : „M oja  panna mama11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W A N D A : „Królowa piątej ulicy11.
S ZTU K A : „Tajemnica gabinetu restaura­

cyjnego11.
UCIECHA. „R a j na ziemi11.
NOWOŚCI: Cyrk i  Syn Szeika. 

moim11.

CORSO: „W idm o Luwru" IL  serju.
W A R S Z A W A : .R yw a le  Oceanu".

Z  T E A T R U  M. IM. JUL. S ŁO W A C K IE G O 1 
(ul. Rajska 12), Dziś w niedzielę Ven ieu ij;a 
„M oia panna mama” . Jutro „Proboszcz wśród 
bogaczy11. „M oja panna mama11 powtórzona Dę- 
dzifc we wtorek i we środę. W  próbach ..Feno­
menalna umowa11 Larry Johnsona.

KUZYEA KOŚCIELNA.
W kościele OO. Karmelitów na Piasku w  nie*

dzielę dn. 24 bm. o godz. 12 Msza św. podcza* 
której odegra na wiolonczeli kompozycja Cno- 
pina i Godarda p. Tadeusz Kluaacz.

W kościele Ks. Ks. Pijarów w medzielę, dn. 
24 bm, podczas uroczystej Sumy o godz. 10 
art. op M Dołeżanka, J. Zdrojówna i prof SŁ 
Bursa odśpiewają pieśni religijne X V II  w Gior 
daniego, Durante i Catalanl Sola, duety i ten 
cet. P rzy  organach prof. M SWierzyński.

W  kościele Najśw. Marii Panny w  niedzielę 
t j dn. 24 bm. podczas ostatniej mszy św. o go ­
dzinie 12, p. dr. A . Rolarowski odegra Da w io ­
lonczeli utwory Schuberta, Schumanna i  TnO- 
mego. Przy  organie p. St. Profic.

3 r. M. WACHNIAfilH
ordynuje w  K A R L 5 B A D Z i I i

dom „ W  i e d “ Milhlbrunnstrasse N r- 9 
Telefon 19— 01.

Ogólnopolski zlot tararatwa

Oliwnie jest w  Pulsce 18,006 harcerek. Prze 
gjądem ich sprawności organizacyjnej i  postę­
pów w  różnych -dziedzinach pracy będzie 2 -g . 
ogólnopolski zlot żeńskiego harcerstwa* kuJry 
w  dniach 5— 20 łipca b. r. odbędzie się w  Wysiz, 
kowie nad Bugiem, w  celu uczczenia 500-mej 
rocznicy śmierci Za™iszy Ozarnego.

Na zlot zapowiedziały już przybycie delega­
cje zagranicznie, które będą rmrganizowane 
w  „chorągiew międzynarodową’1 pod p aewod- 
mictwem drachmy Małkowskiej, członkini prrzy- 
dji.m międzynarodowego Związku skautingu 
żeńskiego.

Program zlotu zawiera, zawody, popisy i  
przeglądy drużyn 7. zakresu: a) w y  ćwiczenia
harcerskiego: sprawdzenie umiejętności obozo­
wania i pionierki, przeprowadzenie gier polo- 
wyoh i wyw iadów  (terenoznawczydh, krajozaaw 
czych i przyrodniczych), b) wyćwiczenia cieles­
nego: gry, lekka atletyka, pływanie, w icsłowa.- 
.nie, łucznietwo, c) wyćwiczenia wojskowego: 
strzelame, służba łączności, ODrona przeciwga­
zowa, gytgnalizowacja, ratownictwo, d) pokar 
zów artystycznych lu-minutowysh (upiew, tam. 
ce, orkiestry).

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„GGHC0RCJA“

j a i m  W d L N S G O
pl. Szczepański 2. — Nr. telefonu 331.
urzedza pogrzeby od najskromuiejszych do 
naiwspanialszych, orzeprowadz* mehnmaoje 

i pri wozy zwfok do wszystkich kraji. 
Mniei zasobnym daleko idące ustępstwa

€ ń  M & z z z i m i s t z m c f * *
P rzy  zmian I© adresu prosimy 

P.T. Prenum eratorów  o łaskaw e 
podanie daw nego adresu

docent Uniwersytetu Jagiellońskiego, powołany Urzędniczej 14 zgłosiła w policji, że to ia  22 
zontał na stanowisko kierownika Instytutu Mu- bm. nieznany sprawca skradł z zamkniętego 
* j  Cżuego w  Krakowie. PoJ kier inkiem dr Re-S- mieszkania na jej szkodę garderoby' 1 arł ości 
sa ma być przeprowadzona reorganizacja tej około 400 zł. -  Aresztowane W ładys wa 
^  TJt,r  [ Gontkiewieza z Modinicy pow. Kraków , za kra

FISHARMONIE
PŁ SR W SZ O R Ł Ę D N Y C K  j?IRM  

F S p fts p a  i K o t y k ie w ie z a  n a d e s z ły .
Spizsdaź i wyssjcni Fartŝiań 5w i Piaain eb dcgodaych ŝrankach. Inslniinenta używane na składzie.

K R A K . 9 W , S Z E W S K A  9 .

S F lO L illłS H A
óvU.fV:-.-k
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Szkodliwe przemiany w bilansie handlowym.
W  uzupełnieniu podanej cncgdaj statystyki 

bilansu handlowego w  maju b. r., przytaczamy 
bliższo jego  szczegóły.

W yw óz artykułów spożywczych w tyra 
miesiącu przedstawiał wartość 45,533.000 zł.
W  tej grupie towarów ko-rzystnie zaznaczył się 
ty lko  eksport jaj, który wzrósł w porównaniu 
z  kwietniem o przeszło 10 milj. zł. Jest to o 
tyle zrozumiałe, że na maj przypada pełny se­
zon. Ogólna wartość wywiezionych jaj w mie­
siącu sprawozdawczym wynosi 24.4 milj. zł., co 
odpowiada wartości eksportowanego węgla.

Spadł natomiast w dalszym ciągu eksport 
cukru i jęczmienia.

Pomyślniej nieco kształtował się eksport 
.trzody chlewnej, której wywieźliśmy o 5 milj. 
.zł. w ięcej jak w  kwietniu.

Z innych standardowych artykułów wymię 
nić należy slaby stosunkowo wzrost eksportu 
drzewa o 4 milj. zł. do 51,5 milj. zł., oraz wę­
g la  o 2.8 milj. zł. i paraiiny o 2 milj. zł.

Spadek natomiast aczkolwiek lekki, widać 
na, eksporcie nafty (—  277 tys. zł.).

Ogólny eksport paliwa i ropy, oraz produk 
tów  pochodnych przedstawiał w maju wartość 
34 milj. zł., materjałów i wyrobów włókienni­
czych 11,721.000 zł. W  tej grupie towarów wi­
dać spadek o  735 tys. zł., podobnie jak przy 
eksporcie konfekcji 204 tys. zł.

Na ogół w yw óz fabrykatów w maju nie 
przedstawiał się szczególnie. Przy wszystkich 
iprawie pozycjach zaznacza się spadek.

W  imporcie uderza silny wzrost zbóż apro- 
wizacyjnych. Dokładniejsze obliczenia szacują, 
g o  na 36 milj. zł., w  tom pszenicy za przeszło 
30 milj. af. i żyta blisko za 6 milj. zł. W zród

Dlaczego kurs pożyczki stabilizacyjne! 
spada?

Bez silniejszego oddźwięku przeszła wiado­
mość o dość silnym spadku kursu pożyczki sta­
bilizacyjnej na giełdzie nowojorskiej. Tym cza­
sem rzecz zasługuje na bliższą uwagę, gdyż 
obecne losy naszej pożyczki dezawuują do pe­
wnego stopnia całą reklamę, za pomocą której 
przygotowywano grunt dla pożyczki w  Polsce.

Oto jak  kształtuje się obecnie kurs naszej 
■pożyczki:

Pożyczka stabilizacyjna, która w  kwietniu 
stała przeciętnie na 91.50, spadła w maju do 
90.50, a  w  połowie czerwca (11.6) do 90.25. 
Dwunastego nastąpił na Giełdzie Nowojorskiej 
ogólny spadek akcji w rezultacie czego pożycz­
ka nasza w dniu 14 czerwca stanęła na kursie 
69.25. \

Spadły również inne pożyczki. A le nie drgnę­
ła pożyczka stabilizacyjna belgijska, nie ruszyła 
z miejsca 8-proc. pożyczka czechosłowacka, 
austrjacka 7-proc. spadła ty lko o ,/» punkta, 
finlandzka i węgierska o pół punkta, a polska 
straciła cały punkt więcej, aniżeli prawie 
wszystkie inne, przyczem zważyć trzeba, że 
pożyczka nasza w  odróżnieniu od innych po­
zostawała już i przedtem poniżej kursu emisyj­
nego. Również, niestety, pożyczki samorządo­
we wykazują wahanie poniżej kusu emisyjnego.

Komentując ten fakt obawia się „Glos Pra­
w dy", że papiery polskie przestaną być atrak­
cją dla „inwestora" amerykańskiego wobec 
straty kursu.

Jest to zupełnie zrozumiale. Obligacje pol­
skie nie cieszyły się nigdy zbytniem zaufaniem, 
jako papiery państwa bez tradycji finansowych, 
bez większego znaczenia na światowych ryn­
kach pieniężnych. Dla orjentujących się w na­
strojach centrów finansowych nie było tajemni­
cą, że uplacowanie pożyczki stabilizacyjnej za­
granicą natrafiało przez długi czas na poważne 
trudności. Obecność delegata amerykańskiego 
w Polsce niewiele tu pomagała.

N ic dziwnego więc, że przy ogólnej baissie 
musiał najsilniej ucierpieć nasz papier jako pa­
pier bez poważniejszego kredytu.

Nie łudźmy się. Tak zawsze będzie. Pol­
ska będzie dla rynku pieniężnego krajem nie­
znanym.

Cli. 0. w obronie handlu.
Na piątkowem posiedzeniu senatu przema­

wiał m. in. imieniem klubu Ch. D. senator 
Radomski, domagając sio reformy systemu po­
datkowego z powodu krytycznego położenia 
handlu.

System podatkowy jest u nas wadliwy, 
a ciężary podatkowe nieracjonalnie rozdzielo­
ne. Szczególnie szkodliwy jest podatek obroto­
w y, który stawia naszego kupca w bardzo nie­
korzystnych warunkach konkurencynyeh. Po­
datek ten powinien być stopniowo zlikwido­
wany. Przedstawiciel kola żydowskiego widział 
przyczynę upadku handlu we wrogiem uspo­
sobieniu ludności polskiej do handlu żydow­
skiego. Tymczasem w województwach zachod­
nich mamy handel wyłącznie polski, a i tam

ponadto import kukurudzy (1,200.000 zł.) i ry­
żu (4.4 rnilj. zł.).

Ogólna wartość importu środków spożyw­
czych wyniosła w  maju b. r. 38.2 niilj. zl., co 
wynosi jedną trzecią część sumy przywiezione­
go towaru.

Dla wyjaśnienia zaznaczamy, że konstruk­
cja przywozu w maju b. r. nie ulegia zasadni­
czej zmianie w porównaniu z analogicznym mie 
siąoem r. 1927. Przywóz zbóż jest niemal iden­
tyczny. Co roku więc powtarzają- się jednakie 
błędy polityki aprowizacyjnej. Wzmocnił się 
więc w  przywozie czynnik konsumeji.

Import innych towarów, a zwłaszcza służą­
cych do produkcji, nie wykazuje wybitniej­
szych zmian. Jako charakterystyczny szczegół 
podkreślić należy spadek produkcyjnego im­
portu chemicznego oraz maszyn i aparatów.

Na uwagę zasługuje również spadek impor­
tu materjałów włókienniczych o 3 milj. zł. do 
ogólnej wartości 68 milj. - zł.

Kształtowanie się bilansu handlowego w ma 
ju jest o tyle charakterystyczne, że w tym 
miesiącu wystąpił silniej i spadek t. zw. im­
portu produkcyjnego, przy równoczesnym wzm 
ście artykułów konsumcyjnych.

W  wymianie więc towarowej z zagranicą 
poczęła dokonywać się bardzo szkodliwa prze 
miana ze stanowiska zdrowego rozwoju stosun 
ków gospodarczych.

Gzy proces ten utrzyma się i w następnych 
miesiącach, trudno już dziś przewidzieć, wszyst 
ko to jednak każe oczekiwać, że stosunki ule 
ulegną żadnej zmianie, przynajmniej do okręci 
po żniwach, a nawet możemy spodziewać się 
wzrostu importu konsumcyjnego. (m.)

widzimy ten sam objaw. Referent zarzucał, 
że handel polski nie jest dość sprawny. I  te­
mu muszę zaprzeczyć, gdyż w- województwach 
zachodnich handel nasz stoi na wysokości han­
dlu zachodnio-europejskiego, a jednak nie w i­
dzimy tam rozkwitu. Przyczyna upadku han­
dlu tkwi w tern, że społeczeństwo polskie nie 
rozumie dotychczas, że handel jest także for­
mą produkcji, że on przyczynia się do -wzmo­
żenia wytwórczości. K rzywdą moralną dla ku- 
piectwia jest istnienie dotychczas ustawy o lich­
wie wojennej. ,

Mówca zgłasza rezolucję w  sprawie refor­
my podatku obrotowego i zniesienia ustawy
0 lichwie wojennej.

Międzynarodowy instytut nauk 
administracyjnych.

Z inicjatywy prof. dra Tadeusza Hilarowi- 
cza i  prof. Pawła Negulescu z Bukaresztu roz­
poczęto w końcu 1926 roku kroki celem zor­
ganizowania międzynarodowego instytutu nauk 
administracyjnych, któryby swoją działalnoś­
cią objął specjalnie Europę wschodnią.

W  kwietniu 1927 r. w Warszawie przy 
sposobności pobytu prawników rumuńskich 
w Polsce utworzono tymczasowy komitet or­
ganizacyjny, złożony z Polaków i Rumunów'. 
Dalsza organizacja instytutu spoczęła w rę­
kach grupy polskiej w porozumieniu z grupą 
rumuńską.

Grupa polska ukonstytuowała się (prow i­
zorycznie) w  listopadzie 1927 r., wybierając: 
na prezesa —  prof. Adolfa Suligowskiego, na 
wiceprezesów —  prof. Tadeusza Hilarowieza
1 prof. Bohdana Wasiutyńskiego, na sekreta- 
rzów —  dra Tadeusza Pilcha, referenta min. 
rolnictwa i W itolda Mileskiego. Do grupy pol­
skiej wchodzą, m. in.: p. prezes najwyższego 
trybunału administracyjnego —  Jan Kopczyń­
ski, sędziowie najwyższego trybunału admini­
stracyjnego pp.: Jan Morawski, M. W aśkow - 
ski, prof. Zygmunt Cybichowski, prof. W łady­
sław Leopold Jaworski, prof. K. W. Kumanie- 
cki —  z Krakowa, prof. Ludwik Ehrlick —  ze 
Lwowa, prof. Antoni Peretiatkowicz —  z Po­
znania, wocewojewoda śląski p. Z. Żurawski 
i szereg licznych osób.

Do licznej grupy rumuńskiej wchodzą m. i. 
pp.: prof. P. Negolescu. prof. A . Teodorescu, 
mer Bukaresztu, minister Dimitriu, minister 
Popoviei i inni.

Zostały równeż utworzone związki dalszych 
grup w  poszczególnych państwach, a miano­
wicie: austrjaękiej, węgierskiej, czechosłowac­
kiej, jugosłowiańskiej i estońskiej.

Perwsze plenarne zebranie M. I. N. A . pro­
jektowane jest w 1929 roku w Polsce, praw­
dopodobnie w Poznaniu podczas powszechnej 
wystawy krajowej, gdzie już się ma odbyć 
polski kongTes nauk administracyjnych.

ustawy o związkach rewizyjnych kas oszczęd­
ności.

Związki te mają być jednocześnie centra­
lami pieniężnemi kas oszczędności oraz związ­
ków' komunalnych, celem ułatwiania wzajem­
nych obrotów pieniężnych, prowadzenia ra­
chunków' wyrównawczych, akcji kredytowej 
itd'. Dla szczegóołweg-o rozważenia tej sprawy 
i sformułowania postulatów kas oszczędności 
powołana zostanie specjalna komisja.

 -U U ---------

Rozwój pow. kasy oszczędności 
w Gorlicach.

Waloryzacja przedwojennych wkładek usku­
teczniona będzie w roku bieżącym.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Gorlicach 
ogłosiła sprawozdanie z czynności i rachunków 
za rok 1927.—  t. j. dwudziesty siódmy "rek 
swego istnienia. 11'o.k ten d la . kasy gorlickiej 
okazał się pod każdym względem korzystniej­
szy od roku poprzedniego, gdyż wszystkie nie­
mal działy rachunkowe wykazują wzrost o blis­
ko 80%, dzięki czemu kasa zbliża się do stanu 
najlepszego rozwoju z lat 1913 i 1911.

Stałe zwiększanie się wkładek oszczędnoś­
ciowych, które w' r. 1927 wyniosły 2 001.598 
7,ł., świadczy nie tylko o wzrastającein zaufa­
niu interesowanych do tej instytucji, I p c z  także 
o budzącym się zmyśle oszczędności w  społe­
czeństwie. 75% wkładek ulokowanych jest 
w walucie dolarowej, a 25% w zlotowej. Dzię­
ki tym wzmożonym lokatom mogła kasa gor­
licka rozwinąć ożywioną działalność .kredyto­
wą, o częm świadczą pozycje portfelu wekslo­
wego!' Stopa procentowa wynosiła od wkładek 
6— 9%, przeciętnie 8.22% w stosunku rocz­
nym, od rceekontu weksli 9%. od lombardu 
10%.

W kładki przedwojenne zostaną przez Rasę 
Oszczędności w  Gorlicach definitywnie zwalo­
ryzowane w' roku 1928. a to na podstawie’ obli­
czeń przez ustanowionego dla tych wkładek 
kuratora. ’ ■

- o : o -

Ustawa o związkach rewizyjnych.
Na ostatniem posiedzeniu Komitetu W yko­

nawczego B'ura Zjazdów Instytucyj Oszczęd­
nościowych w Polsce rozważano projekt

Ruch paszportowy w roku uh.
Paszporty na studia zagranicę.

W. r. 1927 wpłynęło -do ministerstwa oświa­
ty ogółem .8.727 zgłoszeń o zaświadczenia na 
ulgowe paszporty zagraniczne. Z tej liczby za­
łatwiono odmownie. 1.395 podań, przychylnie 
zaś 7.332. przyczem wydano zaświadczeń: na 
studja wyższe 4.222, zawodowe 647, średnic 
293, artystyczne 294, religijne 370, w celach 
naukowych 936, na zjazdy naukowe 230, na 
■wycieczki 386.

W . ministerstwie przemysłu i handlu roz­
patrywany jest obecnie . projekt zasadniczej 
zmiany procedury udzielania ulgowych pasz­
portów przemysłowych.

W edług rozpatrywanego obecnie projektu 
otrzymanie paszportu przemysłowego nie bo­
dzie uzależnione od przedstawienia świadec­
twa gospodarczej konieczności wyjazdu zagra­
nicę, tak. jak to obowiązuje dotychczas.

Z ulgowego paszportu przemysłowego bę­
dzie mogła korzystać każda firma, która w y­
kupiła świadectwo przemysłowe.

Nowa procedura paszportowa już wkrótce 
ma wejść w życie.

Wspaniały rozwój katolickich 
crpanizanyi robotniczych

W  HOLANDJI.

(K A P .) W  Amsterdamie odbyła się przed 
kilkunastu dniami doroczna konferencja związ­
ku ro-botuikow katolickich Holandji. Ze sprawo 
zdania 'przewodniczącego, H. A. C. de Bruyn 
wynika, że katolickie związki zawodowe ro­
zwijają się niezwykle pomyślnie.

W  r. 1927 przyrost członków wyniósł 6.900 
osób, a w pierwszym kwartale tego reku w y­
raził się liczbą 3.115, tak, że ogólna liczba 
wszystkich członków wynosi 110.000. W  roku 
1927 odnotowano tylko 723 osoby strajkujące 
z 85.254 dnami strajkowymi; podczas gdy w 
1926 wydano dla strajkujących 147.741 gul­
denów, to w r. 1927 tylko 77.668. —  Kasy bez­
robotnych katolickich organizacyj robotniczych 
posiadają, obecnie majątek w sumie dziesięciu 
miljonów złotych. W  czasie obrad podnoszona 
z naciskiem, że katolicka organizacja robotni­
ków nie jest wyłąc-znie organizacją walczącą, 
lecz, że zmierza do tego, by członków swoich 
wychowywać po katolicku w szlachetne] i 
prawdziwej solidarności. Związek dąży do po­
zyskania na. drodze ustawowej prawnó-pnblic.z 
nego charakteru organizacji przemysłowej. —  
Zwrócono uwagę, że obecnie jeszcze 16.000 ka­
tolików' związanych jest z-innemi organizacja­
mi, które nie należą do Związku.

Odroczenie ćwiczeń wojskowych
W obec stale napływających zapytań od o- 

sób zainteresowanych co do trybu składania 
podań o odroczenie ćwiczeń tegorocznych, w ]a 
dze wojskowe wyjaśniają co następuje:

Oficerowie i podchorążowie rezerwy winni 
podanie swe kierować do oddziałów macierzy­
stych, jako do pierwszej instancji w wypadkach 
o ile chodzi o przesunięcie turnusu, zwględme 
do D. O. K. przez oddział macierzysty —  jako 
do drugiej instancji o ile chodzi o przesunięcie 
ćwiczeń do roku przyszłego. Szeregowi rezer­
w y mają składać podania do odnośnych P. K. 
U., zaś odwołania do D. O. K. drogą służbową 
przez P. K . U.

W  każdem podaniu należy wyszczególnić 
dokładnie: imię i nazwisko, adres, rocznik, przy 
należność do P. K. U., przydział, należy podać 
informację co do odbytych ćwiczeń, datę os­
tatniego powołania, numer karty powołania 1 
należycie umotywować i udokumentować po­
danie. ' _

Wszelkie .niedokładnie sporządzone podania 
powodują zwłokę w  załatwieniu. Odpowiedzi 
na podania, udzielano będą petentom przez P. 
K . U. lub przez pułki. Nieotrzymanie odpowie­
dzi nie upoważnia do samowolnego odraczania 
sobie terminu ćwiczeń. Winni takiego postępo­
wania będą krani z całą surowością.

MECZ PO GO Ń —  W IS Ł A .
Dzisiejsze zawody niedzielne o mistrzostwo 

Ligi między pierw'szemi drużynami Pogoni i W i­
sły będą, niewątpliwie ostatni \ zarazem naj­
większą atrakcją sezonu wiosennego Krako­
wa. OcJ trzech lat Pogoń nie przegrała w w al­
kach mistrzowskich tak w  Krakowie, jak i we 
Lwowie ani jednego punktu. Pogoń była tym 
zespołem, przed którym w trzechletniej walce 
korzyły się oba czołowe zespoły Krakowa. 
Stąd zrozumiałe zainteresowanie dla dzisiej­
szego meczu, stąd też i nadzieja, iż ambitna 
„W is ła " w tym dniu postara się godnie bronić 
barw miasta i wreszcie zdobyć dwa punkty tak 
dla niej potrzebne w walce z 1FC. Początek me­
czu na boisku W isły  o godz. 6 popołudniu, po­
przedzi o godz. 4.30 Łobzowianka jun. —  W i­
sła jun.

Przedpołudniem odbędą się interesujące za­
wody również na boisku W isły o godz. 11.15 
między drużynami Cracovii I B .  —  W isły I B. 
o mistrzostwo ki. A Okr. Krakowskiego.

Celem  uregulowania nakła­
du prosim y o najrychlejsze u re­
gulowanie prenum eraty.

Program siacy] radjowych.
Poniedziałek 25 czerwca.

Kraków (556). G. 12 Muzyka z płyt gra­
mofonowych; 13 Transmisja sygnału czasu, hej 
naitu z W ieży Marjackiej, komunikatu lotniezo- 
meteorologioznego; 15 Transmisja komunika­
tów; 17 Komunikat harcerski; 17.20 Odczyt 
p. t. „D ziw y starej chemii w Polsce"; 17.45' 
Transmisja z Warszawy; 19.05 Transmisja ko­
munikatu rolniczego; 19.15 Rozmaitości i ko­
munikat sportowy; 19.30 „22-ga lekcja języka> 
francuskiego"; 2u Hejnał z W ieży Marjackiej.' 
20.05 Odczyt p. t. „O gazach wojennych"; 
20.30 Ul-ei koncert międzynarodowy z War 
szawy do Berlina, Pragi i Wiednia; 22 Trans­
misja komunikatów z Warszawy.

W arszawa (1.111). G. 11 Transmisja Miejs. 
Uroczystości otwarcia X V I. Miedz. Kongresu 
Pokoju. Przemówienie Frez. Kom.-Org&mzacyj- 
nego p. St. Thugutta, przemówienie p- min. sp 
zagr. A. Zaleskiego i in.; 15 Komunikaty: 16 
Odczyt p. t. „Obcowanie młodzieży z przyro­
dą podczas wakacyj", wyg}, p. Janina Browiń-' 
ska; 16.25 Tygodniowy przegląd komunikacyj­
ny; 16.40 Odczyt p. t. ..Błędy językow e"; 17.20 
Odczyt p. t. ..Literatura dla m łodzieży"; 17.45 
Program dla młodzieży; 18.15 Muzyka tanecz­
na z kawiarni ..Gasfro.nomja"; 1905 Komuni­
kat rolniczy. 19.15 Rozmaitości; 19.35 Lekcja 
języka francuskiego; 20.30 Koncert międzyna­
rodowy (Transmisja z Warszawy do Berlina, 
Wiednia i Pragi); 22 Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteor.; 22.05 Komunikaty P. A. T .; 
22.20 Komunikaty: policyjny, sportowy, oraz 
nadprogram.

Poznań (348.8). G. 13 Sygnał czasu. Muzy­
ką gramofonowa; 14 Notowania giełdy pien. ł 
zloż.-towarowęj: 17.20 Odczyt p. t. „Bibljogra 
fja oświatowa"; 17.45 Koncert orkiestry z „F.s- 
planado": 18.55 „Silra, rerum" czyli rzeczy cie­
kawe; 19.15 Kurs średni języka frnmcuWdeg**; 
19.35 Odczyt p. t. „Zbrodnia": 20 Komunikaty 
gospodarcze; 20.30 Koncert międzynarodowy; 
22 Sygnał’ czasu, komunikaty meteorologiczny 
i P A T a ;  22.20 Nadprogram.

Katowice (422). O. 17 Komunikaty Fol. Z w. 
Zrzesz. Gosp. Woj.-Śląsk, i Strażactwa. śląskie­
go. 17.45 Transmisja, muzyki tanecznej; 18 55 
Lektura w jeżyku francuskim; 19,15 Rozmai­
tości; 19.35 W ykład n. t. ..Zwycięstwa myśli 
narodowej polskiej’*; 20 Odczyt p. t. „Sewm-yn 
Goszczyński —  człowiek i twórca"; 20.30 
Transmisja z W arszawy; 22 Syennl czasu orpi 
komunikaty lotn.-metcor. i P A T A
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili»:i
Udział samorządów w Banku 

Gospod. Kraj.
Warszawa. (Tełef. wł.) W  sferach miarodaj­

nych prowadzone są konferencje w  sprawie 

przystąpienia samorządów w  charakterze udzia 

łowców do Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Myśl ta, zainicjowana przez sfery rządowe, 

malazła oddźwięk w  samorządach. Jak się do­

wiadujemy, realizacja tego planu ma nastąpić 

w  najbliższym czasie. Samorządy otrzymałyby 

odpowiednią reprezentację w  Radzie nadzor­

czej Banku Gospodarstwa Krajowego.

PREZYDJUM  KLUBU  SENACKIEGO CH. D.

Klnb senacki Ch. D. ukonstytuował się 
ostatecznie w  następującym składzie: prezesem 
een. rektor Thullie, wiceprezesm sen. ks. A l­
brecht, sekretarzem sen. Radomski. Do klubu 
ponadto weszli: sen. rektor Makarewicz, ks. 
sen. Brandys, ks. sen. Kasprzyk.

ŚMIERĆ 4 LUDZI W  PŁOMIENIACH.

Warszawa. (Telef. w ł.) W  okolicy Barano­

w a w powiecie pułaskim podczas pożaru spło­

nęła kobieta z trojgiem dzieci. Pożar powstał 

skutkiem podpalenia.

W Y K R Y C IE  SZAJKI SZPIEGOWSKIEJ  

W  LUBLINIE.

Warszawa (teL wł.). W  Lublinie władze w y­

k ry ły  szajkę szpiegowską na czele której stał 

niejaki Andrejew. Szajka działała od połowy 

3927 r.

M A N E W R Y  W  ARM JI SOW IECKIEJ.

Warszawa. (A W ) Z W ilna donoszą, te  na 
pograniczu pdsko-sowieckiem odbywają się 
od kilku dni w ielkie manewry armji sowiec­
kiej, w których biorą udział wszystkie rodzaje 
broni.

Emeryci państwowi
BIOGĄ ZAJM OW AĆ PO SAD Y W  K ASAC H  

CHORYCH. t -

W yrok  Najwyższego Trybunału.

Najw yższy Trybunał Administracyjny roz­

patrywał skargę b. starosty Żukotyńskiego, 

ostatnio komisarza rządowego Powiatowej 

Kasy Chorych w  jednej z mlejsc-owotći woje­
wództwa łódzkiego, względem którego zasto­

sowano art. 25 ustawy emerytalnej, przewidu­

ją cy  zakaz zajmowania stanowisk w  instytu­
cjach smorządowych przez emerytów pdstwo- 

wych. Trybunał orzekł, to zakaz ten nie od­

nosi się do stanowisk w  Kasach Chorych.

Jest to  pierwszy zasadniczy wyrok w  tego 

rodzaju sprawach, których wpłynęło do Try- 

bynału ju t kilkadziesiąt. ;
—  <jO— -----

W  ZAK O PAN E M  POGODNIE I C IEPŁO.

Komunikat Polskiego Związku Turystycz­
nego o stanie pogody w  Zakopanem: Stan o  
becny: pogoda piękna, bardzo ciepło, 23 et. 
ciepła, w Morskiem Oku i na Hali Gąsienicowej 
również pogodnie i ciepło. Prognoza na drem 24 
bm. po przejściowym wzroście zachmurzenia 
i  deszczu ponownie pogodnie i ciepło, w iatry 
słabe północno-zachodnie.

Warszawa (teł. wł.). Wiceminister przemysłu 
i  handlu Doleżał wyjechał w  sobotę do Genewy 

na posiedzenie komitetu ekonomicznego L ig i 

Narodów.

Kupcom i  Kółkom  roln iczym  
d o s t a r c z a  ca łym i kręgam i 
w  blokach i p u d e ł k a c h .  

Ementaler „Lemanna“ Reprezentant Ignaoy Spira, Kraków, ulica Poselska 22. — Tsl&fon 1181.

Sesję parlamentu zamknięto przedwcześnie.
ZAW ÓD DWÓCH M INISTRÓW .

Warszawa (teł. wł.). W  sferach parlamen­

tarnych zwracają uwagę na niewczesność zam­
knięcia sesji. Przed je j zamknięciem zabiegali 

dwaj ministrowie Zaleski i Staniewicz o przy­

jęcie pewnych ustaw. Mianowicie ministrowi 
Staniewiczowi chodziło o to, ażeby przedłużono 

na rok, wygasającą w  dn. 1 lipca, ustawę 

o czynszownikacb na ziemiach wschodnich, zaś 

ministrowi Zaleskiemu zależało przedewszyst-

kiem na ratyfikacji traktatu handlowego z Cze­

chosłowacją, co do której miał zobowiązania 

do 1 lipca. Obie sprawy były tematem rozmów 

między marszałkiem Sejmu a adjutantem prem- 

jera p. pułk. Prystorem. Marszałek Sejmu zwra­

cał uwagę na życzenia poszczególnych mini­

strów. Jak wiaać interwencja ta nie odniosła 

| skutku.

AM UNDSEN PR ZE PA D Ł BEZ W IEŚCI.

O drugim skutecznym locie lotników Mad- 

dalena i Pen?-o do obozu gen. Nobile podaje 

„Corriere della Sera" następujące szczegóły 

Maddalena i Penso opuścili na swoich samolo­

tach Kingsbay mając 1.700 1. benzyny i  mater- 

jał przygotowany do zrzucenia m. in. dwie ło­

dzie pneumatyczne najnowszego typu. Z  wyspy

zdania, że można będzie dosięgnąć obóz gen. 

Nobile tylko przy pomocy łamacza lodów. Mo- 

żliwem także jest. że Nobile na łodziach, które 

otrzymał przeniesie się na wyspę Foyn, skąd 

będzie można dalej go przetransportować.

Lotn icy szwedzcy, którzy wylecieli z wyspy 

Amsterdam, celem szukania Amundsena dono-

Foyn przebyli lotnicy drogę do obozu N ob ile ; szą, że nie napotkali żadnych śladów zagimone- 

w  ciągu 13 minut. Udało im się cały materjal go  lotnika. W  całej Norwegji panuje obecnie 

zrzucić w  szczególności akumulatory radjowe. wielkie zaniepokojenie z powodu losów Amund- 

Po godzinnym przelatywaniu nad obozem roz- sena. 

bitków wrócili obaj piloci do Kinsgbay. Są oni

ŁJW B B EKEZBSaBaCZBfll

Chorwaci potępiają morderstwo i polityk? rządu
ZAPOW IEDŹ ZM IAN Y  SYSTEM U R ZĄ D ZE N IA . —  K R Ó L POŚREDNICZY.

Wiedeń. (P A T .) Dzienniki donoszą z Biało- 
grodu, że król przyjął przywódców „koalicji 
chłopsko demokratycznej" Pribiccvica, Kova- 
cevjca i Kosutica. Audjencja trwała 2 i pół go ­
dziny. Słychać, żo król stara się znaleźć w y j­
ście z obecnej sytuacji. Organ ministra spraw 
zagranicznych Marinkovica „Prawda11 pisze, że 
zmiana rządu jest nieunikniona. W szystkie mia­
rodajne czynniki pragną nowego kursu i nowych 
metod rządzenia. W ybitny członek demokraty­
cznej partji rządowej dr. Eybar oświadcza, że 
kwestja chorwacka musi być dziś koniecznie 
rozwiązana. Rada miejska w Zagrzebiu na uro- 
czystem żałobnem posiedzeniu przyjęła rezolu­
cję, w  której potępia terrorystyczną politykę 
skierowaną przeciwko narodowi chorwackiemu,

( która przypieczętowana została krwawo przy- 
padkowem morderstwem w  Skupsztynie. Rada 

t miejska wyraziła głębokie współczucie rodzi­
nom zamordowanych i wzywa cały naród cbor- 

[ wacki, aby ten cios zniósł z godnością. 1000- 
łetnia przeszłość narodu chorwackiego upraw­
nia go  do nadziei na lepszą przyszłość. Przed- 

' stawiciel robotników Tomanie przył.ączył się 
[ do powyższego manifestu i wyraził ubolewanie, 
żo nie wszyscy radcy miejscy należący do je- 

j go stronnictwa mogą głosować za rezolucją, 
ponieważ są aresztowani.

Przy odczytywaniu depesz kondolencyjnych 
Zaprotestowano przeciwko depeszy gminy mia­
sta Białogrodu 1 uchwalono nie przyjąć je j do 
wiadomości tudzież odesłać ją z powrotem.

Bandytyzm w Rosji.
Warszawa. (Telef. wł.) W edług wiadomości 

z Ukrainy bandytyzm przybrał tam ogromne 

rozmiary. Niema dnia, by np. w  stolicy Ukrai­

ny w  Charkowie nie było lulku wypadków 

zbrojnego napadu i grabieży. Ostatnio doko­

nano napadu na sklep Związku Spółdzielni 

Sowieckich, przyczem wywiązała się strzela­

nina, której ofiarą padł przechodzień.

FOSGEN W  F A LA C H  A T L A N T Y K U .

Berlin. (P A T ; Biuro W olffa  donosi w  depe­
szy z Hamburga, że parowiec „Hudikswald", 
który opuścił dnia 11 czerwca port hamburski, 
aby zatopić pozostałe zapasy fosgenn w  Ocea* 
nie Atlantyckim, zakończył swe prace i  po­
wrócił w piątek do Hamburga.

PRZYJĘC IE  K G N W E N C YJ  W  NETTUNO  

KONIECZNE.

Bukareszt. (P A T ) Minister spraw zagranica 
nych Marinkovic oświadczył dziennikarzom, że 
uważa przyjęcie konwencyj w  Nettuno za ko­
nieczne. W  razie odrzucenia ich w yciągn ie . 
z tego odpowiednie konsekwencje.

Spoko ny przebieg pogrzebu w Zagrzebiu.

Po zamknięciu kroniki.
Okręgowe bilety kolejowe.

Jak już donosiliśmy, Min. Komunikacji wpro­
wadziło ostatnio ważne udogodnienia dla pa- 
eaierów  i klientów kolei, odbywających częst­
sze podróże. Każdy pasażer może nabyć a zw. 
błlet okręgowy dowolnej klasy, który upoważ­
nia go do odbywania dowolnych ilości podróży 
na obszarze jednej lub też więcej dyttfecyj kol. 
Bilety okręgowe mogą być miesięczne, pół­
roczne lub roczne, a cena ich zależy o;l ilości 
dyrekcyj i terminu, na który wykupuje się 
M e t  okręgowy.

Bilet miesięczny, ważny w obrębie jednej 
dyrekcji kosztuje: I klasa 350 zł., II —  210,
IH   140 zł. Cena biletu półrocznego wynosi
5-krotną cenę biletu miesięcznego, cena biletu 
^ocznego —  9-krotną cenę biletu miesięcznego.

Zagrzeb PA T . Pogrzeb zabitych posłów 
chorwackich miał przebieg spokojny. O godz. 
6 rano otwarto bramy pałacu chorwackiej par­
tji chłopskiej, gdzie były złożono zwłoki na ka­
tafalku. Od tej godziny defilowały tysiączne 
tłumy przed katafalkiem. O godz. 9 zjaw ił się 
w  imieniu króla gen. Strookovic z 4 innemi ge­
nerałami i złożył imieniem króla wieńce na 
trumnach. O godz. 9.30 przybyli konsul owie 
państw obcych, następnie posłowie chorwaccy 
i inni parlamentarzyści. Po  pobłogosławieniu 
zwłok przoz arcybiskupa Bauera zabrał głos 
wiceprezes chorwackiej partji cliłopskiej Preda- 
vee i drugi przewodniczący koalicji chłopsko- 
demokratycznej Probieevic.

Ten ostatni ode zy tał orędzie przesłane 
przez Stefana Radica do narodu chorwackiego.
W  końcu przemówił b. minister Bucełj imie-

Bilet I I I  klasy ważny w obrębie wszystkich 
dyrekcyj kolejowych w ciągu całego roku, 
kosztowałby 2250 złotych.

Bilety tego typu uprawniają do nieograni­
czonych ilości przejazdów w okręgach na które 
opiewają i ważne są na wszystkie pociągi oso­
bowe mieszane i pośpieszne, obję ■ rozkładem 
jazdy, za wyjątkiem niektórych pociągów 
specjalnych.

niem słoweńskiej partji ludowej. Po przemó­
wieniach ruszył kondukt do katedry, poczem 
nastąpiło złożenie zwłok na cmentarzu. O go­
dzinie 12 zakończyły się uroczystości żałobne 
bez zajść.

„O R Ę D Z IE " S T E F A N A  RAD IC ZA  
DO CHORW ATÓW .

Zagrzeb. (P A T ) W  orędziu Radioza powie­
dziane jest m. in.: Zorodnia dokonana w  skup­
sztynie, jest wielkiem nieszczęściem dla naro­
du i dla państwa. W idzim y to i czujemy wszy­
scy. Pierwszą naszą myślą było, aby poslov.de 
chorwaccy i z innych nowych terytorjów  nie 
wrócili nigdy więcej do parlamentu. A to li 
w  państwowem i w  międzynarodowem życiu 
nie istnieje słowo „n igdy". Radioz oświadcza 
dalej w  orędziu, te jak długo król Aleksander 
rządzi, ma ludność do niego zaufanie.

Przy  zamawianiu pojedynczy cli

egzem plarzy „G łosu  Najro

należy równocześnie nadesłać

20 gr. za każdy num er dzien­

nika i op łatę pocztową 10 gr.

Nankiii słolicą całych Ch n.
Porozumienie m iędzy Mukdenem a N ars kinem

Wiedeń, (P A T ) W edług doniesień dzienni­

ków z Szantungu, doprowadziły rokowania 

nacjonalistyczne z delegatami z Mukdemu do 

zawarcia układu kompromisowego, który spo­

wodował rozciągnięcie w ładzy rządu nacjonali­

stycznego również i na Mandżurję.

PE K IN G  PR ZE M IA N O W A N Y  N A  PE-PING

Berlin. (P A T ) Szanghajski korespondent 
„Berliner Tageb latt" donosząc o decyzji prze­
mianowania Pekinu na Pe-Ping, podaje, że 
słowno Pe-King oznaczało stolicę „północną", 
zaś słowo Pe-Ping oznacza „północny pokój". 
Nanidn, który został obecnie stolicą całyeih 
Chin, zatrzymuje swą nazwę, która oznacza 
„południową" stolicę.

Minister spraw zagranicznych W ang wez­
wał poselstwa pekińskie, by wysląly przedsta­
wicieli swych do Nankinu dla podjęcia stosun­
ków dyplomatycznych z nowym rządem cen­
tralnym.

B ó lis e  W lSSO BSO M
NISZCZENIE Z A B Y T K Ó W  H ISTO RYCZ­

NYCH  W  ROSJI. „Kom unist" donosi o wanda­
lizmie władz sowieckich na Ukrainie, wskutek 
którego zostało zniszczone kilka zabytków da­
wnej architektury. Sowiet w  Tulczynie na Po­
dolu uchwalił rozebrać na cegłę słynny klasz­
tor Bazyljanów, który był jedną z cenniejszych 
pamiątek dawnej architektury. W  tern samem 
mieście zburzone pałac w stylu empire, w któ­
rym swego czasu zamieszkiwał przywódca de­
kabrystów. Pestek W  K ijow ie przebudowano 
sty low y pałac metropolity kijowskiego. Piotra 
Mogiły.

RO BO TY OKOŁO „K R Z Y W E J  W IE Ż Y " 
W  P IZ IE . E.ząd w łoski pow ierzył firmie an-, 
gielskiej „Franceis Cementation Company 
w  Dancaster" opracowanie planu wzmocnienia 
fundamentów pochyłej wieży pizańskiej, której 
jak wiadomo grozi dalsze powolne pochylanie 
się. Roboty mają na celu powstrzymanie pro­
cesu pochylania się z zachowaniem obecnej po< 
zycji krzywej.

1927 —  TR A G IC Z N Y  ROK. Statystycy 
stwierdzają, iż na taką nazwę zasługuje rok 
1927. Od dnia I-go  stycznia do 12 lipca tego 
roku, czyli w  przeciągu 196 dni, wydarzyło 
się 136 katastrof atmosferycznych, wśród któ­
rych 38 cyklonów, 37 powodzi, 6 wybuchów 
wulkanów i t. d. Kataklizm y te spowodowały: 
3.671 zabitych, 9.849 rannych, 4 miasta znisz­
czone, 16.845 domów zburzonych. Statystyka 
ta nie obejmuje trzęsienia ziemi, które w maju 
zeszłego roku zburzyło trzy miasta w  Chinach: 
Sisiang. Liangschan i Ruland i pociągnęło za 
sobą 100.000 ofiar w  ludziach, ani też strasz­
nych powodzi w  lndjach, Chinach i w  A lgierze.

E><as<£ mis}

od egzem plarza.
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“5®SV4K A W Ę
H E R B A T Ę

K A K A O
w  najlepszych jakościach po przystępnych cenach

poleca:

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Slrahów, ulica rJorjaftsho l . 49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

WITRAŻE.
WYKONUJĄ WYKONUJĄ P * c

ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL. 25-41

od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arly- >s9- 
stycznym i solidne. —  Ceny bezkonku- 

rencyjne. —  Cenniki na żądanie. 9%

J f VITRA
FA B R Y K A  LUSTER, SZMERGLU  
I S Z L I F I E R N I A  S Z K L Ą

Ska z o. o. j

Kraków-Podgórze, Zamojskiego 44.
Fabr. telef. Nr. 4225. —  Biuro tełef. Nr. 4212.

NAJW IĘKSZA W  POLSCE

f a b r y k a  l u s t e r ;
E j

174

< r 0 dobroci i taniości naszych wyrobow świadczy,
że z trudem podołcć możemy licznym zleceniom  —  polecamy:

Bie lizna m ęska

Eponł S‘50 popeli- 
nowe 12*80 jedwa­
bne 18*50 .N ow ość” 
b isie 10*50 nocne 
w  różnych faso­

nach 8'50.

25 s.

Bielizna damska

Koszule o*30 raada- 
polam 4.90, 5*20 — 
ó'S0, strojne 6 80. 
batyst 8*80, 9*50 — 
Kombinacje w  róż­
nych kolorach 7*80, 
koszule nocce w 
różm eb kolorach 

8 5".

Bielizna dzitcinna

Reformy 2*10 plus 
10 groszy, koszulki 
Słowackiego 3*90 
plus 30 gr., staniczki 
85 gr. plus 15 gr. 
kombinaeyjki 3'50 

plus 25 gr.

Zarwjastrowana przez Kuratorium Okręgu 
Szkolnago Krakowskiego

resk ryp lem  L. 3288/27 z dn ia  6. VIII. 1927., 
zatw ierdzon ym  przez M in isterstw o  

W . R. i O. P.

Karsa Sataryczne i Bokszta łca jąGS  
„ W I E D Z A "

Kruków, ul. Studencka 14/1. p. 

na now y rek  szko ln y  19,38/29.
1) Kurs m a lu r s ic ^ n i*  półroczny, 1-roczny 

i J-lo!ni wszystkich tvoów  gimti.

- 21 K a r r .  m iłsz e ?  s z h o lu  S r« d n5 e j w za­
kreśl* 4-ćh klas

s) Kur* scrnJnarjajn nauczwclcishJe^o. 
41 Knr* * l5 ł«t\J  flO n d llkW C ł :«cLu>roar.ny 

i "z-roczny.

i r,i AooiogJc/ne ftnrsR nssemitc wsjeł-
łttch  k ij jd a r  f l ln in .  Uczestnicy kursów łych 

' otrzym a:* co miesiąc, o p ró c z  całkowitego m ate r- 
j jału nauknwe,t;o. t. j. skryptów, wskazówek i pro­
gramów. t e m a t y  7. 5 - c i z i  g ł ó w n y c h  p r z c d -  

, miotów de opracowania, 
j Na knrsash  „ W lE O Z A "  u d z is ln lł nauki ty lk * ns|- 
' wybitniejsze siły  faehsw * k rakew siich  zakładów  órsd- 
| nich ed 5-6 gadzin dziennie

, W szelkie pctrzebne podręczniki do dyspizycji
' n c z n ió w  ( r 'c . i

Dla wojskowych i urzędników państwowych 
opust 25%.

W sz e lk ic h  in fo rm a c j i  ud z ie la  s ię  bezp łatn ie .

NA RATY!
P ła s z c z e  d a m s k ie ,  U b r a n ia ,  Z a - 
r z u tk i .  B ie l i z n a  i O b u w ie  m ę s k ie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K , J A R O S Z  i S p ó łk a  właść. HASUSZ i JAROSZ

Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 232B.

Torebki dam skie
najnowsze wzory, Teki na papiery, portfele, 
papierośnice, pugilaresy, (W yroby Zakładu 
W ychowawczego w* M i e j s cu  P i a s t ow e m) .

RAMKI, LUSTRA TOALETOW E. KAŁAMARZE, 
K A RTY  DO GRY, SZACHY, PAP IERY POLECA:

STANISŁAW RĄS5, Krafców, SSawhowsKa 4.

187

Fâ Tdka bielizny „P A Y J “  KraKOw, ul. Ftorjańska 4. IW sieni).

Z A K Ł A D  W ITRAZOW O-SZtCLARSK i
I eodora Zijdzikowskiep, "A*3,
O sz k le n i*  i w it r s ta  de  k o ic i * łó w  od 20  zł. r.s 1 n». 
w T k o n u j*  s ię  p rzy  w ię k sz y c h  z *m ó w i* a i * c b  az raty . 

Ceny 50% a i i s z *  n i i  w szędzie . SI

pensjonat dla
paniensk w pałacyku  
położonym o 29 min. 

od Paryża.

9 Dobre utrzymanie, — 
czyste powietrze.

j W programie nauko­
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
custa etc. — A d res .
Aysnua 11 N crsm bre  13, 

LA  Y A R E N N E  (Seine).
_________

H E B L I
A M E R Y K A Ń S K I E

B IU R O W E
najtaniej, najsolidniej u firmy :

IC j3RY l< Kraków, Florjańsks 28 
„ tJ L llU l _ _  tel. 141G. =

SALONIKI
otomany, garnitury klu­
bowe,kanapki rozkładane, 
materace włósienne, łóżka 

blaszane — na ra ty :

LUSZOWICZ, Kraków
u1. Fiorjańska 44. 48?.

75= 5 * n i C H A Ł  S I O f l M N Y  i galanierjl
Krabów — Sławkowska 24 — Dom ksiąiy Emerytów

k £
Papiery i w sze lk ie  przybory szkolna i kancelaryjne —  księgi handlowe.

L U S T R APap iery  listow e 
Pocztówki artystyczna 

ALBU M Y
n a  pocztówki i fotografje

R A M K I

S Z A C H Y
S Z A C H O W N I C E

DOM INA
K A R T Y  D O  G R Y

Wyroby skórkowe
sakłada w ,c h o w s w * « ł| »

w Miejscu Piastowem.

Wykonuje:

B I L E T Y  W I Z Y T O WE
Zaw iadom ienia ślubna.

ZAKŁAD POGRZEBOWY

A E TE R N IT A S
Kraków, ul ca Mikotaiska L. 14.
Rek załatan ia 1B92 Telefon 40-47.

obecnie pod nowem kierownictwem

urzędza pogrzeby od najskrom niejszych do naj­
w spanialszych, czyniąc dla mniej zamotnych 
ustępstwa. Udziela kredytu. Przeprowadza 
ekshumację i przewozy zwłok do wszystkich 
krajówr. — Posiada na składzie w ie lk i  
w y b ó r  t ru m ie n  i w ie ń c ó w  sztucznych 

oraz metalowych 148

INSTRUM ENT A  
M U Z Y C Z N E

dęta i sm yczkow a oraz Części 
zapasow a da tychża. —  Stare 
instrum enta naprawia zastraja 
kupują lub w ym ianla na rew a

J. A .  N I K I E L
K r a k ó w ,  S z e w s k a  2. 

W szelk ie j porady p r z y  z a k ła ­
d a n ia  i k o m p le to w a n iu  ze­

sp o łó w  o rk io s t ra ln y e h ,  
u d z ie la  b  e z p ł a t n i e .

f Kapelusze męskie i
o marki Llon po 19 złotych oraz • 
*  Goepperta Huckla 1 zagraniczne ®
J  poleca 83 J

:  a n t o n i  j a r o s z :
« Kraków, ul. Sławkowska L. 24. «

Dom XX. Marków. f>

FIRANK I
we wszystkich gatun­
kach i wzorach jakoteż 
nowości w tnatsrjjłach 
na firanki, p o l e c a  
hurtownie i częściowo
Fabryka i skład firanek

M. W E IT Z ,
ul. G r o d z k a  (. 71
końcowy sklep. 203

NA R A T Y !

S A L O  N Y
Otomany, Kanapy,
Rozkładanki i Poduszki

poleca najtaniej

T A P I C E R
Kraków ,

6w. Tom asza  4.
od strony pl. Szczepańskiego

przyjmuje wszelkie roboty 
i przeróbki. 491

NA RATY!
W ysprzedaż posezonowa 25% tan iej

! i ^  F M M r R  Kraków , F lo r iań ska  43 
i .  I O . L 8 ¥ I I V I L R  (front). Telefon Nr. 4211.

Ubiory męskie, okrycia damskie, suknie, materjaly 
bielskie i angielskie — płólno, oraz obuwie kra­
jow e i zagraniczne. Ubiory gotowe i na miarę.

B ard zo  d o g o d n e  w arunki I

t f r z i g  % & & u f » m 4 E £ f ł  t z & w m K M .  

po is ło lym oć się na agiaszafenc^fik się

w „ © S o s ie CS

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i bronzu 

JÓZEF i K A Z IM IER Z  S 0 8 IK  

Kraków, ul. na Sródku Nr. 2 A.

W ykonuję solidnie i term inowo 
w edług własnych* i dostarczonych 
151 wzorów.

Ariystyczn le  cyzelowane: mon­

strancja, puszki, kielichy i w sze l­

kie naczynia liturgiczne.

Kompletne zastawy i nakrycia sto­
łowe. — Nagrody sportowe, puhary. 
wiertce i t. p. Oprawia szkfa i tro­
fea łow ieck ie. P rzy jm u ję reperacje 

w  zakres ton wchodzące.

Wytwórnia hilimOw
ireny Gutwiriskiej 8*

Abso lwentk i państw, szko ły  przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
p o leca  k i l im y  o ra z  p rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  w e ­

dług o b ra n y c h  w zo rów , r.a g o tó w k ę  lub n a  raty.

BwafiEByfflwi

I s t e S e f e  p r z e s z ł o  101$ l a t !
O d s a in e z w n a  l ł - t u  p r a m j a m t ,  2 - r a a  n a g r o d a m i  p a ń s t w o w y m i ,  9 - m a  z ł o t y m i  m e d a l a m i .

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1923,

Złoty m edal Ministerstwa Przem ysł* i Handlu Częstochowa 1926.

O D L E W N I A

DZWONÓW
w Białej Małopolska

Cony nalsrfisza!

Poleca dzwony w dowolnych  
w ie lkościach  i tonach o nie­
doścign ione] jakości m ater- 
Jału, czystości g łosu  ta k z o -  
spełów  jak i pojedynczych 

dzwonów, 

edlewa zespoły harm on ijn i 
I dostraja nowe dzwony pod 
gw arancję czystej harm enji 

do już Istniejących. 

Przelewa pęknięte, przeraon- 
towuje stare system y na newe.

W arunki sp łsty  d o go d n e  I

Wydawca z a  „Glos Narodu11 Skę z o g r.  odporw. K, Holeka*. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedzialny Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Naiod«“ pod xarz. R. Fęrka,


